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Bitwa nadkanałemLaManche
wysrana iłpfem l kuSami, zadecyduje również

o losach Polski.
Porozumienie finansowe francusko-angielskie, a rewizja traktatów.

W dniu 4 bm. Berlin został zaalar­
mowany doniesieniami pism o porozu­
mieniu finansowem między Anglją i

Francją. Nad kanałem La Manche po­
wtórzony został jakby cud Marny. Prze­
ciwnikiem w tym wypadku był dawny
sprzymierzeniec. Zamiast stali, czy oło­
wiu, orężem decydującym było złoto.

English trądy — is english polity
-— (angielski handel jest angielską poli­
tyką)— mówi stara dewiza polityczna
Anglji. Dla handlu złoto jest celem

wszechrzec'zy i wszystkich poczynań
generalnym środkiem. To też Anglik,
gdy w niedzielę czyta biblję, z dużem

wzruszeniem powinien zastanawiać się
nad hiśtorją złotego cielca, przed któ­
rym przez sześć dni w tygodniu bije po­
kłony.

W centralnej sali Banku Angielskie­
go od stuleci rozbrzmiewał hymn potę­
gi Wielkiej Brytanji. Był to metaliczny
brzęk niezliczonych monet złotych prze­
suwanych z rąk do rąk, i okienka do

okienka, ważonych i sprawdzanych na

setkach dokładnych wag. Od czasów

wielkiej wojuy szmer ten, ta najpięk­
niejsza dla angielskiego ucha muzyka,
przycichł. Zastąpił go szelest bankno­
tów.

Światowy zapas żółtego kruszcu po­
dzielił się ostatnio następująco: Stany
Zjednoczone posiadają 600 miljonów
funtów szterlingów (l funt ^ 43 zł),
Francja 400 miljn., Anglja zaledwie 150

miljn. Krajem stałego przypływu zło­
ta jest Francja, której zapasy wzrosły w

ciągu ostatniego roku o blisko 90 miłjn.
funtów, czy o 11 miljardów franków.

Początkowo rząd Mac Donalda zezo­
wał w kierunku kieszeni amerykań­
skiej. Ta jednak okazywała się stale na­
der szczodra dla wypierania angielskich
kapitałów z Ameryki Południowej (przy­
czyna ostatnich rewolucyj), ale po o-

statnim krachu zamknęła się zupełnie
dokładnie. Tymczasem Francja wysysa
złoto z całego świata, goszcząc u siebie

miljony turystów i najbardziej umniej­
sza zapasy angielskie.

Położenie nad kanałem jest nader

proste. Anglja dzięki źle przeprowadzo­
nej reformie walutowej (rewaloryzacja
funta do pełnej wartości) jest krajem
drożyzny, Francja na skutek dobrej re­
formy (stabilizacja franka na niskim

poziomie) jest krajem tanim. W Londy­
nie za jeden funt można wynająć na

dzień lichy pensjonat z lichym wiktem,
w Paryżu za jeden funt, tj. za 125 fran­
ków, można zamieszkać w dobrym ho­
telu (doba 25 franków) i cały dzień do­
brze jeść i dobrze się bawić. Około
trzech miljonów Anglików i Ameryka­
nów żyje w ten sposób we Francji,
przyciągając za sobą potężną strugę
złota.

Ostatnio Bank Angielski niem a już
czem regulować zobowiązań swych
ziomków, Nietylko, że zapas jego złota
zmalał do wysokości pokrycia batuto­
wego (150 miljn. funtów). Ponadto ban­
ki francuskie ulokowały w Anglji wiel­
kie kredyty krótkoterminowe, idące w

m iljardy franków. W razie wypowie­
dzenia tych sum trzebaby jednego dnia

załadować resztkę pokrycia i pozostać
jeszcze dłużnym. Dla Anglików życie
wobec takiego niebezpieczeństwa stało

się najzupełniej przykre.

Ponieważ pomoc amerykańska nie
wchodzi dziś w rachubę, pozostało je­
dyne wyjście z sytuacji: uznać się za

pokonanego w walce na złoto i wycią­
gnąć do Francji rękę o pomoc. Lokata

kapitałów w Anglji nie jest dla Francu­
zów złym interesem. John Buli zwraca

swe długi sumiennie. Jest zbyt dobrym
kupcem.

W tradycji francuskiej leży jednak,
aby za pożyczki otrzymywać również

pewne wynagrodzenie polityczne. Mówi

się więc dziś o wielkiej pożyczce dla

angielskiego przemysłu i jednocześnie
o współdziałaniu Anglji z Francją na

terenie Europy, o nowej entencie finan­
sowej i politycznej.

Niemcy są temi perspektywami wy­
straszone do ostatka. Jasnem jest prze­
cież, że Francuzi nie dadzą Anglji pie­

niędzy na popieranie uroszczeń nie-1
mieckich w sprawie rewizji traktatów,
nie dadzą ich *również Niemcom, aby
m ieli zaco głosić, że nie uznają granic,
że nie będą płacić odszkodowań i nie
będą zwracać dłngów!!!!

Nic więc dziwnego, że w ,,Vossische
Zeitung11 z 4 bm. czytamy następujące
uwagi;

,,Stoimy w obliczu złotem ufun­
dowanej francusko - angielskiej en­
tenty finansowej, która stawia Anglję
i politykę angielską na długi okres
czasu w odwodzie francuskiej polity­
ki kontynentalnej. Co to oznacza nie
trudno sobie zdać sprawę.

Dzięki potędze finansowej Banku

Francuskiego udało się Quai d'Orsay
(siedziba francuskiego Min. Spraw
Zagrań.) przekonać również Foreign
Office (angielskie M. S. Z.) o tem, że

wszelka rewizja traktatów europej­
skich jest obecnie niemożliwa.

Następstwa zbliżenia francusko -

angielskiego ujawnią się niebawem
w Genewie.

W tym stanie rzeczy na powodze­
nie kroku niemieckiego przeciw Pol­

sce w Lidze Narodów zapatrywać się
mężna jedynie z najgłębszym pesymi­
zmem.

Tak samo zgóry na niepowodzenie
skazane jest odtąd każde wystąpienie
Niemiec w dziedzinie dążeń rewizyj­
n ych. Niemcy znajdują się między
młotem a kowadłem. Niemieckie go­
spodarstwo spogląda z utęsknieniem
w kierunku bogactwa francuskiego, a

polityka niemiecka dąży do rewizji
traktatów . Bogaty sąsiad odpowiada
jednak: ,,Ani feniga bez rezygnacji z

rewizji".
Francuski poilu (żołnierzyk) odniósł

dwa zwycięstwa nad Marną. Teraz wy­
stąpił na widownię francuski ciułacz I
w okresie najcięższym dla całego świa­
ta swą pracą i oszczędnością zgrupował
w ręku tak potężne kapitały, że może
dziś dyktować w arunki nietylko Niem­
com ale i Anglji.

Dla nas zwycięstwo Francji będzie
naszem zwycięstwem. Sesji genewskiej
nie mamy potrzeby się obawiać. Nie­
miecka polityka rewizji musi zbankru­
tować.

St. Równtckf.

Dalsza p od ró ż,,Kanclerza Głodowego".
Wśród demonstracyj, bójek ulicznych i zawodzeń na ciężkie czasy.

Berlin, 7. ł . (PAT), Burzliwe demon­
stracje komunistyczne podobne do

tych, jakie miały miejsce wczoraj w

Tylży powtórzyły się po przybyciu
kanclerza Brneninga do Wystrucia. Z e­
brane przed dworcem tłumy powitały
wsiadającego do samochodu kanclerza

gwizdem i okrzykami: ,,Kanclerz gło­
dowy!"

Późnym wieczorem komuniści de­
monstrowali na ulicacl^ miasta, wzno­
sząc wrogie okrzyki przeciw rządowi.
Doszło przytem do krwawych starć

między demonstrującymi komunistami
i hittlerowcami, w czasie których kilku
hittlerowców odniosło ciężkie rany,

zadane sztyletami. W edług doniesień

prasy, dla odpowiedniej ochrony kanc­
lerza i jego otoczenia przybył oddział
Reichswehry.

W czasie konferencji w ratuszu kanc­
lerz Bruening oświadczył, że bez wzglę­
du na protesty ulicy, rząd zdecydowa­
ny jest pójść dalej w kierunku, który
obrał. Przedstawiciele okręgowego
związku rolniczego podkreślili, że fał­
szywe traktowanie interesów włościań-
stwa szczególnie na obszarach wschod­
nich Rzeszy pociągnie za sobą kata­
strofalne następstwa. N astrój wśród

chłopów jest jaknajgorszy. Włościań-

stw o z zaciśniętemi zębami prowadź!
rozpaczliwą walkę o byt.

W odpowiedzi swej minister Trevi-
ranus przyznał, że popełniono w prze­
szłości wiele błędów, których tak pręd­
ko nie będzie można naprawić. Rząd
Rzeszy zachować musi zimną krew na­
wet w czasie, kiedy niecierpliwość o-

garnia coraz szersze koła ludności. W.
krótkiem przemówieniu kanclerz Brue­
ning apelował do obecnych, aby zbyt
nie liczy li na pomoc rządu, ponieważ
ingerencja czynników miarodajnych w

sprawy gospodarcze nie zawsze przy­
nieść może pożądane skntki.

Pogrzeb marszałka Jolfre'a.
Cieniom bohatera oddały pokłon niezliczone rzesze publiczności.

Paryż, 7. 1. (PAT.) Szczególnie
wzruszającym momentem dzisiejszej u-

roczystości pogrzebowej marszałka
Joffre była chwila, kiedy na esplana-
dę inwalidów wtoczyła się laweta ar­
matnia z trumną marszałka. W chwili

tej rozległa się salwa armatnia, na

trum nie zostały złożone woreczki, za­
wierające ziemię z pola bitwy pod Mar­
ną. Gdy pochód zatrzymał się, miejsca
na trybunach zajęli przedstawiciele
władz i zgromadzone tłumy, które wy­
słuchały przemówienia Barthou.

*

Paryż, 7. 1. (PAT.) Po imponującej
ceremonji żałobnej w katedrze Notre

Damę olbrzymi pochód towarzyszył
zwłokom marszałka Joffre. W pocho­
dzie brały udział oddziały wojskowe,
wydelegowane przez armje sprzymie­
rzone, prezydent Doumergue, ministro­
wie ,korpus dyplomatyczny, przedsta­
wiciele armji cudzoziemskich. Pochód
w ilości uczestników przypominał po­
chody z okazji zwycięstwa i pogrzebu
marszałka Focha. Sklepy były poza­
mykane, a okna udekorowane sztanda­
rami, przewiązanemi krepą, latarnie

zapalone i owinięte krepą.

Paryż, 7. 1. (PAT.) Wśi'ód licznych
delegacyj, które wzięły udział w po­

grzebie m arszałka Joffre powszechną
uwagę zwracali przedstawiciele wojsk
polskich w osobach generała Orlicz-

Dreszera, płk . Błeszyńskiego, attache

w'ojskowego, jego zastępcy mjr. Łubień­

skiego, komandora Czernickiego, przed­
stawiciela polskiej m arynarki wojennej
i około 20 oficerów polskich, będących
na studjach we Francji.

Sensacyjny proces n a Śląsku.
O zabicie przodownika policji.

Rybnik, 8. 1. (PAT). Przed wydzia­
łem karnym zamiejscowego katowic­
kiego sądu okręgowego w Rybniku to­
czy się od dwóch dni rozprawa przeciw­
ko spraw'com zbrodni dokonanej w

przeddzień wyborów do senatu i sejmu
śląskiego na osobie komendanta poste­
runku policji państw, w Golasowicach,
Sznapki. Na ławie oskarżonych zasiad­
ło 8 osób. Akt . oskarżenia zarzuca im

napad z wynikiem śmiertelnym. O-

skarżonymi są Jan Kubła, Józef Batut,
Adolf Jerzy, Wilhelm Brzeżek, Jan Ko-

chel, Józef Wacławik, Oskar Szymik i
i'K u rt Szymik. Do rozprawy pow'ołano
kilkunastu świadków.

O wielkiem zainteresow'aniu rozpra­
w'ą świadczy m. in. przybycie w'ielu

dziennikarzy polskich oraz niemieckich.

Wszyscy oskarżeni są egangelikami, z

zawodu drobni rolnicy i wyrobnicy.

Obrońcy zgłosili wnioski o odroczenie

rozprawy ze względów formalnych.
Sąd wnioski odrzucił.

Przed posiedzeniem
Sejmu i Senatu.

Warszawa, 8. 1. Po stolicy krążą po­
głoski, że zbliżająca się sesja parlam en­
tu stać będzie pod znakiem wielkich

mów, jakie wygłosić m ają premjer Sła­
wek, m inister robót publicznych gen.
Norwid-Neugebauer, m inister pracy i

opieki społecznej gen. Huuicki i mini­
ster spraw zagranicznych Zaleski. Pra­
ce przygotowawcze dla tych wystąpień
są w pełnym toku. Rząd zamierza po­
dobno szczegółowo omówić położenie
wewnętrzno-polityczne (Brześć?), spra­
wę bezrobocia i walki z niem oraz sy­
tuację naszą zagraniczną.
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Ogólny wiec kolelarzy.
Zwołała go sanacja, zaniepokojona wzrostem sił opozycji.

Huzia na .,Dziennik Bydgoski*'...
Bydgoszcz, 8 stycznia.

W tutejszych głównych warsztatach

kolejowych panowało w dniu wczoraj­
szym wielkie poruszenie. Jacyś osobni­
cy rozszerzyli ulotkę, wzywającą wszy­
stkich na ,,ogólny wiec kolejarzy, na

którym omawiane będą nadzw'yczaj
ważne sprawy”.

Ulotka byla bez podpisu.

Zapraszał jakiś ,komitet", co kolejarzy
zaintrygowało. Gubiono się w domy­
słach, mówiono o awansach za zasługi
wyborcze, . dodatku mieszkaniowym,
premjach itp. Przewódcy związków
zawodowych, zapytywani o przyczynę
zw ołania wieca, odpow'iedzieli, że

o niczssn nie wiedzą, bo wieca

nie zwołali.

Telefonowano do redakcyj. Redak­
cja ,,Dziennika Bydgoskiego” wydelego­
wała na wiec swego referenta spraw'
kolejow'ych. Zauważył on, że w'ejścia
do sali Patzera strzegli kolejarze z o-

paskami KPW. — Ejże, pomyślał sobie

redaktor, już wiem... To napcwno

rewja Kolejowego Przysposobienia
Wojskowego? —

boć przecie ta organizacja do innych
spraw się nie miesza.. Ale się zawiódł!

Któryś ze strażników zapowiedział gło­
śno, że odbędzie się

wiec ,,bebe" (dosłownie)

tylko dla kolejarzy, wobec czego popro­
sił redaktora Nowakowskiego o opu­
szczenie zgromadzenia. Interwencja u

organizatora w'ieca, którym jak się oka­
zuje był inż. Szonert, odniosła ten sku­
tek, że przedstawicielow'i ,,Dziennika
Bydgoskiego" zezwolono na przysłuchi­
wanie się mowom

bez prawa zabierania glosa,

'!gxtyz!.primo nię jest on kolejarzem, a

. sećhndo wszystkiego nie trzeba brać
na gorąco”. Warunki te sprawozdaw'ca
nasz przyjął, zwracając jednak ,,komi­
tetowi” uwagę, że zapewnie obecny na

sali inż. Lisiecki, jak radny miejski
Warkocz i kilku innych panów także

kolejarzami nie są a mówić będą... Nie

omylił się.
Wiec zagaił niejaki p. Fogel hasłem

,.Cześć kolejnictwu!”. Pan ten, tytuło­
w'any ,,prezesem” (zapew'ne jakiegoś
nowego 'związku) nie pytając zebranych
o to, czy się zgadzają, przewodniczył.
Na szczęście słowa więcej nie mówił,
zorjentował się bow'iem, iż jest

samozwańczym marszałkiem

zgromadzenia publicznego.
Milczał również inż. Szonert, wiedząc
dla czego. Jako pierwszy mówca wy­
stąpi! inżynier gazowni miejskiej, p. Li­
siecki. Stwierdził na wstępie, że nie

jest kolejarzem, lecz przed 33 laty z ko­
lejarzami razem walczył przeciw'ko ca­
ratowi. Zgromadzenie — według inż.

Lisieckiego — jwołane zostało przez ko­
ło kolejowe B. B. w tym celu, aby się
przyjrzeć

sytuacji, jaka się po wyborach
ostatnich do sejmu wytworzyła.

Sejmowa większość zapew'nia możli­
wość zmiany ustroju i uzdrowienie sto­
sunków% zarówno wewnątrz kraju jak
sukcesy na arenie zagranicznej i uzy­
skanie potrzebnej pożyczki. Jeden atoli

jest warunek: ustać muszą waśnie par­
tyjne. Polacy zaniechać powinni walki
z własnym rządem i zaprzestać obryz-
giwać się biotem. Mów'ca przyznał, że

jest jeszcze, niestety, protekcjonizm.

fTutaj sanacja moralna ma wdzięczne
- zadania — uw. redakcji). W drugiej

części swego przemów'ienia odkrył inż.
Lisiecki k arty. Chodzi o podjęcie walki

- o dobrą prasę. Także

o praworządność!
(Św'ięta prawda! Na przykład Brześć!

'

Szkoda, że szanowny mówca, który o

cześć i godność człow'ieka długie lata

walczył w Ameryce, o hańbie brzeskiej
nie wspomniał. — Przyp. redakcji) Wie­
lu dziennikarzy — wywodził dalej inż.
Lisiecki — nie uznaje interesu pań­
stwow'ego, uznaje- zato interes własny.

Pozwalamy ,,tym ludziom” wywierać
na nas zgubny wpływ'. W jednym z

najświeższych numerów ,,Dziennika
Bydgoskiego” pojawiło się

aż sześć artykułów o Brześciu.

(Pomruki zadow'olenia na sali). Gaze­
ciarze nas skłócili; pragniemy innych
informacyj... Tak jak za Łokietka byli
między krzyżakami sw'oi, tak i dzisiaj
są swoi ludzie we wrogim obozie (?).
Przewodniczący daje hasło do okla­
sków. Rozlegają się oklaski głuche. W
saii było około tysiąca osób. Klaskało
zaledw'ie kilkudziesięciu.

Drugim mów'cą był inż. Stabrowski,
kandydat poselski z listy nr. 1. Oględ­
ny, każde słowo ważył. Przyznał, że

chociaż doszło go zaproszenie anoni­
mowe, nie mógł odmów'ić, gdyż napa­
wa go

głęboka troska

o ten kierunek pracy, który w listopa­
dzie 1930 r. tak ,,wspaniale” został za­
początkowany, a dziś zdaje się być za­
chw'iany.

,,Trafiają nas zarzuty, a my spokoj­
nie siedzimy i nie odpowiadamy".

Mówca żali się dalej, że w miejscowej
prasie praca społeczna kolejarzy nie

znajduje w' ostatnim czasie pełnego
odzwierciadlenła. ,,Zwierciadła, 'w któ­
rych pragnęlibyśmy czyny nasze oglą­
dać są w'klęsłe albo też zupełnie dla
nas odwróciły się. Wielu, którzy przy­
wykli do publicznego nznania za swą

pracę a nie znajdują go w popularnym
dzienniku, opuszcza ręce!"

Przechodząc do omówienia

stosunków na grancie bydgoskim,

inż. Stabrowski wspomina o swoim
zwierzchniku, naczelniku. w'arsztatów

głównych, inż. Rudolfie Szmycie:
,,Nam, idącym za nim w drugim szere­
gu, nie może być obojętnem, że właśnie
w' niego godzą wszystkie pociski... Dzi­
siejsze wypowiedzenie się pracowni­
ków warsztatów kolejowych ma być
w'skazówką dla szerszej opinji. Człon­
kowie Bezpartyjnego Bloku prijjjti.ą
podkreślić solidarność z swoim hjfflp
komisarzem wyborczym, inż. Szmylem,
który

dużo zrobił, bo był zdecydowany.
Od prasy W'ymagamy, dla tej ,,pracy"
oceny innej, bezstronnej, takiej — na

jaką zasługuje. Nam nie zależy na

aw'ansie... Dostali go stojący zdała.

Drudzy' w pocie czoła pracują i darem­
nie czekają..."

Poniew'aż do dyskusji nikt się nie

kw'apił, nawoływał inż. Szonert uśmia­
ło, śmiało!". Zgłosił się wreszcie kole­
jarz p. Lewicki. Oto jego słowa:

Trzeba dzielić sprawiedliwie,
a nie będziemy potrzebow'ali oglądać
się za pożyczką zagraniczną! Biedna
rodzina kolejarska musi wyżyć za 150
zł miesięcznie, gdy marszałkowie sej­
mu i senatu podobno biorą grube ty­
siące! Zapytuję redaktora ,,Dziennika
Bydgoskiego" czy to prawda?

Ponieważ nasz redaktor był ,,bez gło­
su" 'chętnie na łamach naszego pisma
służymy odpowiedzią. Tak to prawda,
panie Lewicki! Djety marszałków są czte

ry razy większe od poselskich, docho­
dzą wolne auta, eleganckie mieszkanko
i dokładki na godną reprezentację.
Brali Daszyński i Szymański, biorą

tak samo łch następcy, Świtalski i
Raczkiewicz. Dotąd nie słyszeliśmy,
aby posłowie B. B. zrzekli się dyjet.

Następny mówca dyskusyjny p. W ar­
kocz, członek Generalnej Federacji
Pracy, dawniejszy socjalista skrajny,
ubolewał nad sojuszem Polskiej Partji
Socjalistycznej z wstecznikami i en­
decją.

Taktyka opozycji dziś jest jednolita
i bezwzględna,

czego lekceważyć nie wolno. Polskę
ocalić może jedynie konsolidacja społe­
czeństwa.

(Zupełnie nasz program. Odkrył pan
Amerykę, panie Warkocz! — Red.)
Przechodząc do sprawy inż. Szmyta,
wyraził się p. Warkocz, że

nie wolno nikomu grać na nerwach.

Walkę z przeciwnikiem należy prowa­
dzić ideowo a nie osobiście.

Przemówienie swe zakończył p. W ar­
kocz okrzykiem na cześć naczelnika

Szmyta ,,Niech żyje!" Okrzyk powtó­
rzyli z obowiązku .wszyscy podwładni
pana Szmyta. Inni milczeli jak za­
klęci.

Pod koniec wieca odczytano przygo­
towaną przez zaufanych inż. Szmyta
rezolucję sprytnie zredagowaną, bo wy­
powiadającą w pierwszej części

pełne zaufanie dla poczynań rządu
a w drugiej — potępiającą metody wal­
ki politycznej prasy opozycyjnej z tak

,,wybitnemi" osobistościami, jak pan
naczelnik Szmyt, i wzywającą publicz­
ność oraz właścicieli lokali do zaprze­
stania abonowania ,,Dziennika Byd­
goskiego".

Prezydjum wieca obwieściło zebra­
nym, że rezolucja została przyjęta
,,przez większość", tymczasem więk­
szość

wstrzymała się od glosowania,
śmiejąc się z źle zmajstrowanej szopki
inż. Szmyta.

W roli żyda w ,,Jasełkach" miał p.
Szmyt wdzięczniejsze pola — do popisu.

Strajk na niemieckim GórnymŚląsku
Na wezwanie komunistów potowa robotników nie stawiła sie do pracjf.

Berlin, 7. 1. (PAT). Na niemieckim
G. Śląsku w'ybuchł dziś niespodziewa­
nie strajk w tamtejszem zagłębiu węg-
lowem, który wkrótce przybrał znaczne

rozmiary.
Berlin, 7. t . (PAT). Według ogłoszo­

nego o godz. 18,30 oficjalnego komuni­
katu, sytuacja strajkowa w zagłębiu
węglowem na G. Śląsku niemieckim

przedstaw'ia się następująco:
Na kopalniach Hedwigw'unsch, Lud-

wigsgluk, Abw'ehr, Guido, Oehrlngen,

Preusen, Caśtelłengo i Królowa Ludwi­
ka strajkuje 9.600 górników, tj. 52,7%
załogi szychty południowej.

O wybuchu strajku w górnośląskiem
niemieekiem zagłębiu węglowem prasa
niemiecka donosi: Dziś rano na kopal­
niach Hedwigwunsch i Borsiga w Bi­
skupicach zjawili się kcmutiiści, przed­
stawiając kierownictwu kopalni ulti­
matum, żądające wprowadzenia 7-go-
dzinnej szychty, podwyższenia płac oraz

przyjęcia z powrotem wydalonych gór­
ników.

W razie odrzucenia tych żądań ko­
muniści zagrozili strajkiem', Wpbec nie

otrzymania natychmiastowej odpowie­
dzi, do szybów zjechało tylko 360 gór­
ników, na ogólną ilość 1390 załogi.
Pracujący na powierzchni kopalni ro­
botnicy zgłosili się do pracy. W ciągu
przedpołudnia odbywały się wielkie

manifestacje, poczem strajkujący, pro­
wadzeni przez komunistów udali się do

Biskupic.

SCiernik przyjął mandat poselski.
Warszawa, 8. 1. Dr. W . Kiernik przesłał

zarządowi ,,Piasta" pismo z zawiadomie­
niem, że mandat poselski zlisty Nr. 7 przyj­
muje. P . Kiernik oświadcza, że po odzyska­
niu wolności starał się zaznajomić z wy­
padkami, jakie zaszły w czasie, gdy znaj­
dował się pod nadzorem ,,Oddziału specjal­
nego przy więzieniu wojskowem śledczem

Nr. IX". Mimo wątpliwości co do skutecz­
ności pracy w obecnym Sejmie, zdecydował

się dr. Kiernik ^mandat przyjąć pod wpły­
wem 2 faktów. Jednym jest ,,wzmagający
się z każdym dniem głos protestu społe­
czeństwa przeciw metodom i praktykom
brzeskim, głos świadczący, że nie zostął

jeszcze zatrutym duch narodu”. Drugim
faktem mężna postawa mas włościańskich.

P. Witos również mandat przyjął i po­
wróci do pracy politycznej, gdy odzyska
zdrowie. Obecnie leczy się w Zakopanem.

Kronika telegraficzna.
Budżet przekroczony o 200 miljonów zł.

Warszawa, 8. 1. Do Sejmu i Senatu

wpłynęło sprawozdanie Najwyższej Izby
Kontroli za rok 1929,30, z którego wy­
nika, że budżet za rok 1929/30 został

przekroczony o 200 000 000 złotych. M.
in. przekroczono fundusz dyspozycyj­
ny ministerstwa spraw wewnętrznych
o 3 miljony.

Brześć spowoduje zmiany.

W kołach politycznych stolicy ro­
zeszła się pogłoska, że na tle sprawy

brzeskiej zanosi się na poważne zmiany
n a najwyższych urzędach państwo­
wych.

Przykład godny naśladowania.

Wiedeń, 8. 1. Rząd auśtrjacki wydał
ze względu na ciężkie położenie gospo­
darcze rozporządzenie, ograniczające
jaknajbardziej uroczystości i wszelkie­
go rodzaju urzędowe przyjęcia,

Takie zarządzenie przydałoby się
jeszcze więcej w Polsce.

Piłsudski wyjechał dla próby.

,,Polonja” katowicka twierdzi, że

marszałek Piłsudski dla tego wyje­
chał aż na Maderę, ażeby się przeko­
nać, czy jego, dzieło jest trwałe i czy je­
go ludzie obędą się bez jego rad i wska­
zówek.

Niendaly przelot Atlantykn.
Londyn, 8. 1. Pani Beryl Hart i por.

Maęleron, który na samolocie ,,Trade-
wińd” wystartowali w Nowym Jorku i
chcieli poprzez Berundy i Azory dole­
cieć do Paryża, zawrócili po 15 godzin­
nym locie do Nowego Jorku na skutek
uszkodzenia aparatu i niepomyślnych
wiatrów.

Zjazd młodych dentystów
w Poznania,

W Poznaniu obradował dnia 6 bm zjazd
niesamodzielnych techników dentystycz­
nych, przy udziale około 200 delegatów z

cułej Pojski. Zjazd obradował nad położe­
niem społecznem tecbnika-dentysty. 'Rezo­
lucje w tej sprawie postanowiono przedsta­
wić rządowi.

Znowu ucieczką lcvmunLty.
Z więzienia w Tarnowie uciekł Ferdy­

nand Haber, znany komunista, skazany na

4 lata więzienia. Ucieczki dokonał z pokoju
dentysty, u którego leczył chory ząb.

Zuchwały n aoad rabunkowy
w Grudziądzu.

Grudziądz, 8. 1. (Teł. wł.)

W środę, 7 bm. około 7 wiecz. do składu

farb i przyborów malarskich p. .1. Jeszkego
przy ul. Pańskiej 3, weszło 2 osobników w

czasie nieobecności personelu. Zażądali

wydania pieniędzy, gdy. JeSzke odmówił,
uderzono go tępem narzędziem w głowę.
Zbroczony krwią upadł na podłogę i stracił

przytomność.
Bandyci momentalnie rzucili się do ka­

sy. z której zrabowali 10 tysięcy zł i zloty
zegarek. Po dokonanym rabunku zbrodnia­
rze szybko się ulotnili. Zaalarmowana o

tym zbrodniczym wypadku policja wszczę­
ła energiczno dochodzenia.

Ciężko pobitego Jeszkego opatrzył le­
karz pogotowia i pozostawił opiece domo­
wej.
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Życie i śmierć aferzysty i szpiega Bogdanom
Daltze szczegóły o działalności oszusta. - Kogo wmieszał do swych kryminalnych p oczynań?

Podaliśmy wczoraj naszym czytelni­
kom w skrócie telefonicznym niektóre

szczegóiy z życia i poczynań inżyniera
Bogdanowa, który po dokonaniu szere­
gu ogromnych i pomysłowych oszustw,
nie mogąc się wydobyć z matni popeł­
nił samobójstwo na cmentarzu poznań­
skim. Dzisiaj możemy podać za kra­
kowskim ,,I. K. C." szczegóły dalsze.

Przedewszystkiem co do samej osoby
Bogdanowa stwierdzono, że był on po­
stacią, znaną nie tylko w Poznaniu, a-

le także w Warszawie, Lwowie, Krako­
wie, Katowicach, Tarnopolu. Jak się o-

kazuje, był to jeclen z najniebezpiecz­
niejszych hochsztaplerów, jakich zdoła­
ły władze śledcze polskie dotąd wy­
kryć. Bogdanow trudnił się wszyst-
kiem, ale transakcje jego przeważnie
były sprzeczne z kodeksem karnym.

Do oszustwa podjęcia depozytu są­
dowego przygotował się doskonale.

Wiedząc, że do sprawy tej potrzebny
będzie urzędnik sądowy, zbliżył się do

praktykującego w sądzie powiatowym
urzędnika Nowaka, który miał dostęp
do wszystkich działów sądowych. No­
wak, obarczony liczną rodziną, był ma-

terjałem podatnym w rękach tak wy­
trawnego oszusta, który wyłudził od

niego spis papierów wartościowych,
złożonych do depozytu przez arcyksią-
żęcy browar w Żywcu.

Mając już gotowy spis, Bogdanow
wybrał sobie adwokata notarjnsza dra

Zygmunta Nowosielski,go, któremu od-
razu powierzył kilka spraw do zała­
twienia, stwarzając przez to pozory do­
brego klienta. Korzystając ze sposo­
bności Bogdanow skradł notarjuszowi
blankiety notarjalne, na których u-

mieścił spis papierów wartościowych,
depozytu arcyksiążęcego browaru w

Żywcu i zaopatrzył w sfałszowany pod­
pis notarjnsza Nowosielskiego.

Potrzebny był Bogdanowowi jeszcze
człowiek, któryby za niego podjął de­
pozyt z kasy sądowej. W wyborze tego
człowieka, Bogdanow wykazał cały
swój niesłychany tupet. Zwrócił się bo­
wiem do adw. dra L. Zahradnika, któ­
ry przedtem piastował godność prezesa
sądu powiatowego w Poznaniu. Nie

chcąc występować pod własnem na­
zwiskiem, stworzył Bogdanow fikcyjną
spółkę pod firmą Maciej Krzywoń i A-
leksander Trankiewicz w Katowicach i

pod nazwiskiem tego ostatniego udał

się do adw. Zahradnika. Nie trzeba do­
dawać, że wszystkie papiery, wykazu­
jące łączność tej spółki z arcyksiążę-
eym browarem w Żywcu były sfałszo­
wane.

Podjęcie depozytu przez tak powa­
żnego adwokata nie natrafiło na więk­
szą trudność, tem bardziej, że wspo­
mniany wyżej Nowak, udzielał pomocy
w wydaniu depozytu.

Uzyskawszy papiery wartościowe,
Bogdanow natychmiast wyjechał do

Warszawy, gdzie je sprzedał.
Gdy dowiedział się, że policja jest

na jego tropie zdecydował się na samo­
bójstwo. Po nieudałej próbie w W ar­
szawie wrócił do Poznania, gdzie się
zastrzelił na cmentarzu garnizonowym.

'Sprawa podjęcia depozytu została

wyjaśniona, lecz tem samem nie wy­
czerpały się afery rzekomego inżynie­
ra Bogdanowa. Jest ich jeszcze kilka,
których dokonał w 1928 r. na szkodę
P. K. O. Na podstawie sfałszowanych
dokumentów podjął wówczas w P. K.

O. w Poznaniu 909000 zł, a niedługo po­
tem w P.K, O. w Krakowie 500000 zł.

Poza temi sprawami, władze wpadły
na trop trzeciego wielkiego oszustwa

Bogdanowa w Warszawie, gdzie usiło­
wał podjąć asygnaty pożyczki państwo­
wej, wartości 300 009 złotych. Planował
on również podjęcie dalszych 47 depozy­
tów sądowych, co byłoby państw'o pol­
skie naraziło na miljonowe straty. Do

tych wszystkich afer był Bogdanow już

Demonstracje przeciw filmowi:

,,Na zachodzie nic nowego"!

Pisaliśmy już o awanturach, jakie wy­
praw'iają Niemcy z powodu filmu opraco­
wanego podług słynnej powieści Remarąua
,,Na zachodzie nic nowego". Rzecz ta ilu­
struje w porywający sposób ciche bohater­
stwo żołnierzy niemieckich na francuskim

froncie, ale jest zarazem głośnym protestem

przeciw nowym wojnom. I to właśnie nie

podoba się krwiożerczj'm szowinistom nie­

mieckim. Aw'anturami ulicznemi wymusili
zakaz wyświetlania tego filmu w Niem­
czech, a obecnie starają się i w Austrji nie-

dopuścić dojego wyświetlania.
Rycina nasza przedstawia scenę przed

kinem ,,Apollo" w'e W iedniu, gdzie policja
stara się trzymać demonstrantów zdała od

kinoteatru.

Wieczna zapałka.

Jest wieczne pióro, więc czemuż niem*

być i wiecznej zapałki? Jest to zwykły pa^
tyczek, jak dzisiejsza zapałka, aJe nasycony

taką masą, że tą samą zapałkę można przez
potarcie zapalić i następnie płomień zdmu­
chnąć niezliczone razy. A właściwie można
to z jedną zapałką uczynić aż 600 razy, co

jednak najzupełniej wystarcza, aby potężny
dziś szw'edzki trust zapałczany w krótkim
czasie zeszedł do torby żebraczej.

Powyżej rycina wynalazcy tej wiecznej
zapałki. Jest to wiedeńczyk dr, Ferdynand
Ringer.

zupełnie przygotowany. Mów'i się, że

rejestr jego grzechów byłby jeszcze
większy, gdyby wszyscy poszkodowani
chcieli zgłosić swe pretensje.

Pozatem zdołano stwierdzić, że Bog­
danow trudnił się szpiegostwem. Stwier­
dzono, że Bogdanow posługiwał się do

pisania fałszywych dokumentów se­
kretarką Janiną Ł., która była jedno­
cześnie urzędniczką DOK. Dziwnym
zbiegiem okoliczności Janina Ł. wyje­
chała nad granicę bolszewicką do rze­
komego swego narzeczonego, sierżanta
KOP. Janinę Ł. nad granicą bolsze­
wicką aresztowano i obecnie przebywa
ona w' więzieniu śledczem w Poznaniu.

Dnia 24 bm. stanie przed sądem
okręgowym w Poznaniu urzędnik sądu
powiatowego Nowak, jako pierwszy,
wmieszany do afer Bogdanowa.

Pamiętaj
0 flocie narodowe!
1 o statku ,,Bydgoszcz"!
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WytnieZłoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Dość silnym dowodem, że właśnie tam

ukryto Priwima, był ulubieniec gospo­
dyni, kocur; jego to spotkał Rafał w

czasie pamiętnego błądzenia po pu­
stych, zasypanych gruzem izbach opu­
szczonego dworu, i jego też zapewne
schwycił Priwim, zamknięty w jednej
z dalszych piwnic. Którędy się tam ko-
eisko dostało, to była jego kocia ta­
jemnica, prawdopodobnie pierwszą lep­
szą dziurą zbyt wąską, aby człow'iek

mógł się przez nią prześlizgnąć.
Inne osobiste w'spomnienia P.afała z

pobytu w starym dworze także pot­
wierdzały hipotezę, o porwaniu i uwię­
zieniu zagadkowego sekretarza nie­
mniej zagadkowego Augusta Turno.
Owe jęki, krzyki, odgłosy szamotania,
walki które początkowo uznał za sen,
a potem, pod wpływem rozmowy z ko­
mendantem Międołą, za echa roboty
świniokradów... były prawdopodobnie
echami dramatu, jaki się w ow'ą noc

rozegrał, a jakiego Priwim był bohate­
rem.

— I właśnie w tę noc nieborak stąd
,,odjechał", w dodatku tak dyskretnie,
że nikt nie zauważył ani kiedy, ani

jak, ani którędy i czyimi końmi. Bo

przecież nie poszedł pieszo do Sambora
z całym bagażem, - rozmyślał Rafał

Królik, przewra'cając się na łóżku z

boku na bok,
Raz jeszcze powrócił myślą ,do ta­

jemniczego listu, przyniesionego przez
kota i zaginionego niestety w traktacie

niefortunnego pościgu za ,,burkiem".
Kochaut twierdził, że nie odczytał ani

wyrazu... możliw'e. Ale on, Rafał, wi­
dział na własne oczy to zdanie, będące
rozpaczliw'em wołaniem o ratunek: ,,Ra­
tujcie, jestem uwięziony11... — Prawdzi­
wy pech, że nie udało się nam złapać
kocura, — ubolewał, postanawiając, że

nazajutrz przestrząśnie cały park w po­
szukiw'aniu za zgubioną kartką...

— A jeśli nie znajdę? Co wtedy? Iść
do tego tum ana Międoły i ośmieszyć się
jeszcze dokładniej, niż ową fotografją
Gładyszki? A jeśli, w co zresztą W'ąt­
pię, prz'yjdzie jutro, pojutrze nie depe­
sza, ale list od Priwima, albo on sam

się zjawi?... No, ładniebym wyglądał,
— przeraził się...

W końcu zasnął z niezłomnem posta-i
nowieniem, że nareszcie raz m usi zba­
dać do gruntu wszystkie piw'nice sta­
rego dw'oru. Ale z tym zamiarem za­
sypiał stale, co noc, i nazajutrz odkła­
dał denerwującą w'yprawę do ,,Hade­
su'* do następnego dnia, wynajdując
sobie zawsze jakieś arcypilne zajęcie...

A o tej samej godzinie, kiedy sen

skleił powueki Rafała Królika, roz­
legły się w podziemiach starego dwo­
ru jęki mordowanego człowieka...

Rozdział XVIII.

Wstrząsający seans.

W niedzielę, jak zazwyczaj, wybrała
się Ewa do kościoła w Samborze, za­
bierając z sobą sw'ojego gościa i Piotr­
ka, który mial bryczki pilnować. W

powrotnej drodze z kościoła do miejsca
postoju bryczki Rafał Królik napom­
knął z żałosnem westchnieniem, że po­

ra mu już wracać do Warszawy, gdzie
czeka nań tyle zajęć i prac rozpoczę­
tych, óraz wyraził swój żal z powodu,
iż nie udało mu się zdemaskow'ać ,,du­
cha", który tyle zamieszania narobił
w Borach. Oczywiście nie kwapił się
bynajmniej do wyjazdu i było mu w

gościnnym dw'orku dobrze, jak u Pana

Boga za piecem, ale nie chciał naduży­
wać tej gościny; wiedząc, jak nieświe-
tnie stoją Ewy interesy...

— Chce p an już wyjeżdżać? — zlę­
kła się, bow'iem uważała za pewnik, że

po wyjeździe groźnego Baltazara Sza-

frana, tajemniczy osobnik rozpocznie
natychmiast drugą serję sw'oich niesa­
mowitych w'ystępów w masce upiora...

— O, wcale nie chcę, ale... powinie­
nem, — odparł; — a najgorzej dręczy
mnie przeświadczenie, że byłem pani
tylko ciężarem...

— Ależ, mistrzu... czy mam się obra­
zić na pana?

— Za nic w świecie, droga panno E-

wo... Jeśli zaś naw'et nic byłem bala­
stem i niesympatycznym intruzem...

— Przeciw'nie, był pan najmilszym
towarzyszem, opiekunem i obrońcą —

wtrąciła.
— Obrońcą — powtórzył z goryczą.

— I cóż zdziałałem? Gzy zdemaskowa­
łem tego draba?

— Tylko z mej winy nie powiodło się
panu, mistrzu, gdyż babski język Gła­
dyszki, a pośrednio mój własny, rodzo­
ny, zdradził pańskie incognito, zaś sam

dźwięk pańskiego nazwiska przepłoszył
naszego upiora. Tak, tak. kochany mi­
strzu Baltazarze. Że przez czas pańskie­
go pobytu ,,duc-h** nie pokazał się ani

razu, to yłącznie pańska zasługa...

-— Nie przeczę, — uśmiechnął się ze

skromnością, godną autentycznego Bal­
tazara Szafrana; — jednakże nie zabez­
pieczyłem pani na przyszłość. Drab, za­
bawiający się w upiora może pow'rócić
po mym wyjeździe...

— Niestety, mistrzu, — westchnęła
i posmutniała; — tego się właśnie oba­
wiam... — I dlatego gorąco proszę, aby
mi pan zapewnił spokój choćby przez
tydzień jeszcze, dobrze? Zostanie pan,
m istrzu? Chociażby do przyszłej nie­
dzieli...

— Dla. pani wszystko! — huknął i

pochwycił dłoń dziewczyny, by na niej
złożyć szarmancki pocałunek... Ale nie
doszło do tego. Spłoszył go czj'jś śmiech

rubaszny i ciężki, piekący klaps, jaki
mu spadł na zginające się plecy. Od­
wrócił szybko głowę i ujrzał Rojka, iv

towarzystwie inżyniera Andrzeja Bar­
skiego...

— Nie można powiedzieć, żeby pań­
ska dłoń była lekka, — zauważył Rafał

kwaśno, żałując, że nie wypada sobie
rozetrzeć tego klapsa, palącego, jak o-

gień. Chciał nawet ostrzej przymówić
nalciarzow'i, lecz zrezygnował pospiesz­
nie, dostrzegłszy złe błyski w jego o-

czach drapieżnych, podkrążonych duże-
mi obwódkami, i dziwnie kontrastują­
cych z pulchną, roześmianą szeroko

twarzą. Bow'iem Rojek rżał jeszcze
swym charakterystycznym śmiechem,
głośnym, a jednak wybitnie nienatural­
nym, dzwoniącym całą gamą fałszywych
tonów...

— Przerwaliśmy sielankę, inżynie­
rze, he, he; be, — zwrócił się do mil­
czącego towarzysza, który wpatrywał
się iv Eivę z w'idócznem uw ielbieinem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Światła i cienie, jak na taśmie filmowej. - Ś. p . Marja Radziwiłłowa i Jej siostra

Magdalena. - Gdy jedna wszystko oddała na kościoły, dryga wyrzekła się Polski
i Polaków. ~ Znamienny proces i sensacyjny wyrok.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" )
Warszawa, 8 stycznia.

Niedawno ukazała się w pismach war­
szawskich w kronice wypadków nast wia­
domość; przy ul. Bielańskiej row erzysta

najechał na jakąś staruszkę, która upada­
jąc, uderzyła głową o kamień i poniosła
śmierć na miejscu.

Jak się okazało, ową nieszczęsną sta­
ru szką byia księżna 'Marja Radziwiłłowa,
największa, nieprześcigniona w swej ofiar­
ności dobrodziejka przedmieść wielkiej
Warszawy,

Pogrzeb odbył się, według życzeń zmar­
łej, niezwykle skromnie. Pism a zamieściły
zaledwie krótkie w'zmianki o pogrzebie.
Wdzięczność ludzka, jak zawsze, zawodzi.

Czem Łyła dla Warszawy ks. Marja Ra­
dziwiłłowa*? Otóż na t, zw. Szmulowiźnie,

przedmieściu, gdzie przed kilkunastu laty
bylo puste, bagniste pole, gdzie wieczorami

kłóto się nożami, stanęła przepiękna Bazy­
lika Serca Jezusowego, BazyPka składa się
z dolnego I górnego kościoła i może pomie­
ścić 12.000 wiernych. Bazylika ta. posiada­
ją c a 24 kolumny 9-metr., rzadkie monolity,
sprowadzone z Wioch, jest wybudowana
kosztem ś. p. zmarłej. Ks. M arja Radziwił­
łow'a buduje oprócz tego na krańcach War­
szawy 4kościoły. Nie dość na. tein; w War­
szawie jej kosztem pow'staje uczelnia wraz

z internatem pod nazwą nNszaref, gdzie
wychowują się biedni, opuszczeni a zdolni

chłopcy, którzy dziś zajmują wysokie sta­
nowiska. Oprócz tego księżna zajmuje się
budową ochronek. Z jej inicjatywy pobu­
dowano takich ochronek kilkanaście.

Korespondent Wasz poznał księżnę w

r. 1920 w chwilach natarcia bolszewików*

na Warszawę.

Księżna ubierała się nielylko-że skrom­
nie. ale wprost ubogo.

Nosiła np. bardzo zniszczone obuwie.

Żywiła się byłe jak i byle czem. Na śniada­
nie suche bulki, na obiad kaszka, jakiś
chudy rosołek i t. d . Twarz staruszki zato

promieniała jakąś pięknością, m ądrością i

dostojnością. W ładała kilkunastom a języ­
kami, była niezw'ykle wykształcona 1 obda­
rzona do ostatniej chw'ili zdumiew'ającą
pamięcią. Wykonawcą Swego testamentu

wyznaczyła ks. Prymasa Hlonda.
* *

Jakże inną była jej siostra - Magdalena
Radziwiłłowa. Przedewszystkiem wyszła za

mąż za pułkownika kozaków dońskich. O t a ­
czała się żydami i Rosjanami. Korespon­
dent Wasz poznaj ją w r. 1919w jej pałacu

Rządowe związki zawodowe.
,,Robotnik" w'arszawski pisze o poli­

tyce p. Prystora w ministerstwie prze­
mysłu ihandlu i twierdzi, że minister

Prystor wydał okólnik do wszystkich
przedsiębiorstw państwowy'ch, zaleca­
jący zlikwidow'anie istniejących związ­
ków zawodowych i stworzenie rzędo­
wego zwięzku zawodowego. Zarządze­
nie takie byłoby sprzeczne z konsty­
tucję, gdyż narusza wolność koalicyj­
ną robotnika. Ministerstwo przemysłu
i handlu zaprzecza za pośrednictwem
PAT-icznej wiadomości, podanej przez

,,Robotnika" i twierdzi, że m inister

Prystor dotąd nie wydał żadnego okól­
nika.

przy ul. Foksal i by! świadkiem, jak ze j
służbą swoją rozmawiała tylko po rosyjsku.
Polakowi nie wierzyła ,,za grosz'1Ijak naj-
gorzejSięwyrażała o Polakach. Aż sprawa 1

znalazła się przed forum sądcwem: ks. ;

Magdalena zostaje skazana za obrazę u-

rzędników polskich wyrokiem prawomoc- i

nym. Wobec tego wyjeżdża do Niemiec, -

gdzie pozostaje nadal i do Polski już me

pow'róci.
Skandaliczną rzeczą jest i to, iż w w'iel­

kich dobrach s w o ic h młochowSkich na waż-

niejszych stanowiskach zatrudnia Niemców.
Jakże różnemi drogami rozeszło się ży­

cie tych sióstr — Marjij Magdaleny Radzi-

willowej... H. Sambor.

3ak ludzie naiwni

wyobrażają sobie obcinanie budżetu przez Pana Marszałka.

Gdy peset lekceważy sobie Króla...
Odwołanie niemieckiego posła z Bukaresztu.

Bukareszt Podczas przyjęcia dyploma­
tów na now'y rok przez króla Karola ii za­
szedł następujący incydent;

Qgodz. 12 min. 45 ukazał się król Karol

II zebranemu korpusowi dyplomatycznemu,
który złożył mu życzenia noworoczne. Gdy
ceremonja została już ukończona, i król za­
bierał się do odejścia, przybył dopiero wów­
czas poseł niemiecki von Mutius, którego
przyjął marszałek dworu. Poseł zażądał,
aby go zameldowano królowi. Marszałek

dworu uczynił zadość tej prośbie, król jed­
nakże odmówił pężyjęcia posła.

Incydent ten był szeroko komentowany
przez korpus dyplomatyczny. Aby zatrzeć

niemiłe wrażenie, poselstwo niemieckie u-

sprawiedliwia się w ten sposób, że na za­

proszeniu, które otrzymało od nuncjusza
apostolskiego, w sprawie złożenia wspól­
nych życzeń królowi, podano termin o go­
dzinę późniejszy. Tłumaczenie to podają
ogólnie w wątpliwość i omyłkę taką uwa­
żają wszyscy za niemożliwą, tem hardziej,
że zaproszenia były odbite dla wszystkich
o jednakowej treści.

Niektóre sfery dworskie upatrują w za­
chowaniu się posła niemieckiego pragnienie
okazania lekceważenia królowi, co oczywi­
ście budzi bardzo przykre refleksje pod a-

drosem Niemiec.

Według ostainlch wiadomości, poseł nie­
miecki vonMutius ma, być odwołany zBu­
karesztu.

Niebywale lażydienie
zawodu adwokackiego i lekarskiego w Krakowie.

Według szczegółowej statystyki ,,Głosu
Narodu" na terenie m. Krakowa było zare­
jestrowanych w tym roku 328 adwokatów.

Zażydzenie zawodu adwokackiego jest re­
kordowe, gdyż około 8095 adwokatów kra­
kowskich jest żydów. W ielu z nich nie wy­
stępuje czynnie przed forum sądowem w

procesach karnych czy cywilnych, ograni­
czając się raczej do działalności interwen-

cyjnej w rozlicznych sprawach przemysło­
wych i handlowych.

Fakt, że wiciu adwokatów nie wykonywa
czynności związanych bezpośrednio ż Zawo­
dem obrończym, należy tłumaczyć poniekąd
nadprodukcją adwokatów na terenie Kra­
kowa,

Również groźnie, choć nie w tym stopniu
przedstawia się sprawa zażydzenią zawodu

lekarskiego. Na 660 lekarzy zarejestrowa- .

Bych w Krakowie, procent lekarzy żydów
wynosi około 45%. W Kasie Chorych ordy­
nuje 110 lekarzy, wśród których żydzi sta­
nowią zgórą 4Q%. Wprowadzony od 10-ctu

lat na wydziale lekarskim Uniwersytetu Ja­
giellońskiego ,,immexus clanSns" spowodu­
je w przyszłości ''ńiewątpłfwą poprawę w

kierunku odżydżenia zawodu lekarskiego.

Orgja drożyzny w Moskwie.
Kilo kiełbasy 10 rubli.

W Moskwie we wszystkich dzielni­
cach miasta zostały założone sklepy, w

których można otrzymywać bez kartek
i bez ograniczenia ilości produkty spo­
żywcze.

Jednak wtych sklepach ser i kiełba­
sa kosztuje kilo 10 rubji, kawior — 25

rubli,pudełkokonserw warzywnychlub
owocowych 5 rubli, masło 15 rubli.

Są to 'wszystkie towary, jakich nie
można wogóle kupić za kartkami, albo,
jók np. masło wydaje się w bardzo ma­
łej ilości (kilkaset gramów na miesiąc)
i tylko dla dzieci.

Nowe te sklepy nazywają się ,,skle­
pami delikatesów", chociaż sprzedaje
się w nich zwykłe produkty spożywcze.
Ceny są tak wysokie, że przeciętny do­
chód obywateli sowieckich nie wystar­
cza na ich nahroie.

Przeciw obniżaniu płacW Polsce zarówno pensje urzędni­
cze, jak i płace robotnicze wzrastały w

okresie dobrej konjunktury bardzo nie­
znacznie - twierdzi krakowski ..IKC".—

'Urzędnicy i robotnicy polscy nie korzy­
stali z dobrej konjunktury w formie

zwiększonych plac czy uposażeń. W za­
kończeniu długiego artykułu pismo
wspomniane dochodzi do następujących
wniosków;

W okresie dobrej konjunktury w r.

1927 i 1928 uposażenia wzrosły stosun­
kowo niewiele, pozostając na poziomie
minimum egzystencji. Rząd tylko vv

drobnej części wynagrodził urzędnikom
straty poniesione w związku z dewalua­
cją złotego w r. 1925.

Jak więc w naszych stosunkach

brak jest przesłanek dla ogólnej akcji
zniżki płac i uposażeń. Zniżka, płac,
gdyby miała nastąpić, musiałaby mieć
charakter sporadyczny i indywidualny,
tj. mogłaby dotyczyć tylko niektórych
kategoryj pracowników, którzy dzięki
sprzyjającym okolicznościom i wyjątko­
wej konjunkturze ~w niektórych gałę­
ziach, zdołali przejściowo wyśrubować
swe wynagrodzenie ponad nornię.

Dlatego przestrzec należy przed pró­
bami propagowania w Polsce ogólnej
akcji zniżki płac — które wychodzą z

niektórych kół — jako akcji w naszych
stosunkach nieprou adzącej do celu,
społecznie szkodliwej i ryzykow'nej.

Wywody .JKC" jako pism a stojącego
blisko rządu mają duże znaczenie.

Z KRAJU.
WARSZAWA. 832 osoby ofiarami

katastrof samochodowych. Wedługda­
nych statystycznych, ofiarami wypad­
ków i katastrof samochodowych w

Warszawie padło w r. 1930 912 osób

rannych i 50 zabitych. Ofiarami wy­
padków tramwajowych — 248 osób ran­
nych, 29 zabitych. Wskutek wypadków
kolejowych zostało rannych w Warsza-
wie lub pod miastem 71, zabitych 26.
W porównaniu z r. 1929 liczba osób

rannych podczas wypadków i kata­
strof samochodowych łub motocyklo­
wych zwiększyła sięwr.ub.o122o-
lia .ry. Liczba zabitych pozostała bez

zmiany. Liczba ofiar rannych wsku­
tek wypadków tramwajowych zwięk­
szyła się o 72 osoby, zabitych o 9 osób.

BRZEŚĆ. Zastrzeliła rodzoną siostrę.
Aniela Lasota, zam. w Kruhowiczach,

wystrzałem z rewolweru pozbawiła ży­
cia swą siostrę Władysławę Sroczyń­
ską, żonę komendanta posterunku P.

P. w Kruhowiczach.

RÓWNE. 8 pchnięć bagnetem w

pierś... Niej. Grzegorz Łukawski, za­
mieszkały w Równem, podczas sprzecz­
ki zabił swą 25-letnią żonę, zadając jej
8 pchnięć bagnetem w pierś. Po mor­
derstwie żony usiłował on odebrać so­
bie życie, podrzynając gardło brzytwą
i przecinając sobie arterję u obu rąk.

Śmiertelny wyp adek studenta
w Tatrach.

Zakopane, Jan Grammer, docent uniwer­
sytetu warszawskiego, lat, 27, z bratem cio­
tecznym Lechowskim Józefem, idąc z Mor­
skiego Oka do Pięciu Stawów przez Świ-
stówkę, uległ śmiertelnemu wypadkowi. Po­
ślizgnąwszy się na zlodowaciałym stoku ś*

p. Crammer wleciał w żleb, opadając ku Do­
linie Boztoce 200 metrowym, pionowym pro-
giera i ponosząc śmierć na nPejScn,

Towarzysz jego zawiadomił Ochotnicze

Pogotowie Tatrzańskie, które dotarło o świ­
cie n a miejsce wypadku.

Turyści szli w chwili wypadku piechotą,
niosąc narty na ramionach.

dilfor%iimte IsiFfiiizieBC
w niemieckim spirytusowym.

Berlin, 7.1.W zarządzie niemieckiego
państwowego monopolu spirytusowego
W 'ykryto olbrzymie nadużycia, których
początek sięga roku 1928.

Dochodzenia ustaliły, że 5 urzędni­
ków skarbowych wspólnie z zatrudnio­
nymi w zakładach monopolowych ro­
botnikami, popełniało systematycznie
kradzieże spirytusu, wartości ogólnej
kilkaset tysięcy marek.

Urzędników i pracowników zawikła-

nych w te nadużycia ar sziowano. Afe­
ra ta zatacza dalsze szerokie kręgi, po­
nieważ stwierdzono, że odbiorcami

skradzionego spirytusu była poważniej­
si kupcy, resiauralcriy i fabrykanci
wódek w Wrocławiu i okolicy.

Kilku odbiorców kradzionego towaru

aresztowano.
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ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
Pokaz drobiu I zwierząt

futerkowych w Poznaniu.
Towarzystwo Ornitologiczne w Pozna­

niu urz'ądza na ogrzanych salach ogrodu
Zoologicznego wielki doroczny pokaz dro­
biu: gęsi, kaczek, kur, gołębi, kanarków,
królików i zwierząt futerkowych, zapew­
niając staranną opiekę nad eksponatami-
Zgłoszenia o deklarację, celem wystawienia
eksponatów, przyjmujemy do dnia 5. 2. br,

Adres: Biuro pokazu drobiu, Poznań, ul.

Wały Królowej Jadwigi U.

Po 2 miesiącach
małżeństwa - samobójstwo.

Poznań, 7 stycznia.
W Złotnikach w powiecie poznańskim

popełniła samobójstwo, trując się esencją
octoWą, 27-łetnia mężatka Marta Gąłganiec.
Desperatce. udzieliło pierwszej pomocy po­
gotowie, poczem przewiozło ją w stanie

beznadziejnym do lecznicy w Poznaniu.
Powodem rozpaczliwego kroku były nie­

porozumienia małżeńskie. Jest to tem tra­
giczniejsze, gdyż Gałgankowa była zamęż­
na, od niespełna dwu miesięcy.

Wszelka pomoc lekarska okazała się
bezskuteczna i Gałgankowa zmarła.

J o -------

SKARBIEWO, Przedstawienie amatorskie.

Wych. Fyz. i Przysp. Wojsk, oddział Skarbie-

wo-Więzowno urządza w niedzielę, dnia 11 1.

0 godz. 6,30 wieczorem w sali p. Domina w

Buszkowie przedstawienie amatorskie p. t,:

,,Strażacy" w 4 aktach i ,,N'ema to jak handel

wódki" w 1 akcie. Po przedstawieniu odbędzie
się wielka zabawa taneczna.

Muliło.
Publiczne podziękowanie. Towarzystwo U-

czestników Powstania Wlkp. 1918-19 r, składa

najserdeczniejsze podziękowanie za branie u-

działu w uroczystościach 12-letniej rocznicy
Powstania Wlkp. w Nakle w dniu 1 stycznia rb.

burmistrzowi Nakła, Dr. Majewskiemu, mec,

Tuchołce, dyr, gimnazjum Kryszkie wieżowi,

Pokrzywińskiemu, Łączkowskiemu, kierowni­
kowi Miejskiej Elektrowni, Tow. śpiewu ,,H ar­
monia", miejsc. Kole(. Przysp. Wojsk, jak
1 wszystkim organizacjom i obywatelom, któ­
rzy brali udział w uroczystościach. W tymże
dniu udekorowani zostali odznaką związkową
jako powstańcy druhowie: Górnikakowa Ro-

zalją, Pezała Paweł, Bethke Kazimierz, Hey-
mann Alojzy, Krzeszewski Franciszek, Obrusz-

kiewicz Jan, Detloff Franciszek, Dettloff Ro­
man, Barczykowskj Antoni, Wawrzyniak Fran­
ciszek, Kotarek Franciszek, Gramza Maksy­
milian, Giersz Andrzej i Baranowski Edmund.

Walne zebranie Tow. Uczestników Powsta­
nia Wlkp, 1918-19 r. w Nakle n. N . odbędzie
się w niedzielę 18. bm. o godz. 3 po poł. w

szkole dziewcząt przy ul. Bydgoskiej.

Żnin.
. Z obchodu 12-letniej rocznicy oswo­

bodzenia miasta Żnina. Staraniem Tow. Powst.

i Wojaków urządzono w Nqwy Rok obchód ku

upamiętnieniu 12-letniej rocznicy niepodległo­
ści. Rano wymaszerowali Tow. Powst, i Wo­
jaków, Podoficerowie Rezerwy, Kolejarze
i Młodzież do kościoła na uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawił ks, prob. Kinalowski.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. wik. A -

nioła, Z kościoła pochód ruszył na cmentarz

pod dowództwem komendanta obchodu p. Wł.

Kolaszewskiego i zatrzymał się przed pomni­
kiem poległych powstańców, gdzie nastąpiło
złożenie wieńca na grobie bohaterów przez
Tow. Powst. i Wojaków, odegranie pieśni ko­
ścielnej i odmówienie modlitwy. Z cmentarza

udano się na rynek, gdzie nastąpiło rozwiązanie
pochodu. Ubolewać tylko należy, że innne To­
warzystwa w pochodzie udziału nie wzięły, a

szczególnie Bractwo Strzeleckie i Sokół, które

zaliczają się do starszych w latach towarzystw
i inne prócz nich. Wieczorem w sali p. Wo-

żniakowej urządziło Tow. Powst, i Wojaków
wieczornicę z urozmaiconym programem. I w

tej wieczornicy obywatelstwo nie zbyt dopisa­
ło. Na wstępie chór kościelny pod dyr. p .

Piwkowskiego odśpiewał ,,Nasz sztandar", po­
czem wygłosił deklamację uczeń Nowicki.

P. Rychłowski wygłosił dłuższy odczyt p. t.

,-Front północny". Po odegraniu przez zespół
orkiestry Powst. i Wojaków pod dyr. p . A .

Mełki wiązanki Osmańskiego .,Kwiaty polskie"
nastąpiła 10 min. przerwo. Następnie skrzypek
p. Zdzisław Nowacki odegrał 2 utwory. De­
klamację Jeniec” wygłosił p. M, Graczyk,
Pod koniec wieczornicy wystawiono żywy O'­
braz. Po wieczornicy odbyła Się zabawa ta­
neczna w zamkniętym kółku.

SfrzelBto.
Posiedzenie Rady Miejskiej. 3. bm. odbyło

się posiedzenie Rady Miejskiej. Zagaił prze­
wodniczący Rady Miejskiej p. dr. Truszczyński
Po przeczytaniu porządku obrad złożył p. bur­
mistrz sprawozdanie za rok 1930 r. Ze spra­
wozdania wynika, że zebrań Magistr. odbyło się
w ubiegłym roku 49, a posiedzeń Rady Miej­
skiej 13. Magistrat załatwił 4468 spraw. Miej­
ski Urząd Bezpieczeństwa i Poiządktt Publicz­
nego 4452, Urząd Stanu Cywilnego i fundusz

bezrobocia kilkaset. Następnie przystąpiono dp
wyboru prezydjum Rady Miejskiej. Wybrano
jednogłośnie przez aklamację p. dr. Truszczyń­
skiego p'-zew odnięzącym, p. Kaźmierczaka wi­
ceprzewodniczącym, p. Strzeleckiego sekreta­
rzem Rady Miejskiej, a jego zastępcą p. Świa-
tlaka. Następnie wybrano komisje. Zkolei

porządku'obrad uchwalono dodatkowy budżet

w kwocie 9.500 zł. Po wyczerpaniu wolnych
głosów zakończono zebranie.

Kradzież. Panu Zoblowi z Strzelna skra­
dziono rower, który zostawił przed składem

przy ulicy św. Ducha.

Roczne walne zebranie S. M, P. ,,Jutrzenka"
odbędzie się w niedzielę 11 bm. po sumie w sa­
li Domu Katolickiego.

Wieczór gwiazdkowy urządziła szkoła w

Łęgniszewie w święto Trzech Króli. Wysta­
wiono bajkę ,,Zaczarowana fujarka'' i odśpie­
wano kolendy. Po występach obdarzono dzieci

różnemi smakołykami. Dzieci w krótkim czasie

przygotował do występów i sprawił im dużo

radości i wesela nauczyciel p. Mankiewicz.

Pożar. Jeszcze nie przebrzmiały echa po­
żaru domu mieszkalnego p. W ojtkowiaka, a już
znowu zaszedł tu podobny wypadek. W drugie
święto Bożego Narodzenia spalił się stóg słomy
na szkodę osadnika Rossy, Ogień prawdopo­
dobnie podłożyły bawiące się tam dzieci.

Watóaraswisec.
Obchód rocznicy oswobodzenia Wągrowca.

W Nowy Rok urządziło miejscowe Tow. Po­
wstańców i W ojaków obchód 12-tsj rocznicy
oswobodzenia. Po mszy św. w kościele farnym

ruszył pochód przed pomnik przy gimnazjum,
gdzie odbyła się defilada. Następnie udano się
na cmentarz, gdzie złożono wieniec na grobie
poległych, poczem odbyło się posiedzenie w

starej strzelnicy, podczas którego przemawiał
prezes obwodowy p. Kazimierz BonowskL Po­
siedzenie zamknięto odśpiewaniem ,,Boże coś

Polskę" . W nowej strzelnicy p. Rossy odbyła
się wieczorem akademja, którą zagaił p. Men­
cel. Miejscowe kółko muzyczne ,,Chopin" pod
dyr. p . Walasiaka odegrało kilka utworów, p.

Groehowicz, prezes Tow. wygłosił krótkie, lecz

treściwe przemówienie, a deklamacje p. Ku-

śąierkównej i p. Stoińskiego wypadły bardzo

dobrze.

Kradzieże. Dnia 29 grudnia w nocy zakradli

się złodzieje w Nowejwsj i zabrali p. Ewaldo­
wi Hermanowi dwie świnie wartości 120 zł,
rolnikowi Petriechowi Fryderykowi 5 indy­
ków i 10 kur. *

Polowanie na zające. W majętności Gryłe-
wo pow. wągrowieekiego odbyło się polowa­
nie. Ubito 140 zajęcy oraz jednego lisa. Kró­
lem polowania został p. Brodnicki,

Gwiazdka dla biednych dzieci Tow. Powst,
i Wojaków. W Nowy- Rók urządziło Tow,
Powst. i W ojaków gwiazdkę dla dzieci Gości

i członków imieniem Tow. powitał p. M encel.

Obszerne przemówienie wygłosił p, Gomólski,

poczem deklamowała bardzo udatnie sierotka

po pojegłym. Chór famy odśpiewał kilka ko-

lend. Wielką uciechę sprawił gwiazdor, który
obdarzył wszystkie dzieci.

- - o—-—

MROCZA. Odezwa Tow. Pszczelarzy w Mro­
czy do panów Nauczycieli, W imieniu Towa­
rzystwa Pszczelarzy Mrocza i okolica, które

w krótkim czasie swego istnienia zdołało po­
zyskać pszczelarzy i z okolicznych wsi, wśród

których w rachubę wchodzą: Orlinek, Wito-

sław, Kaźmierzewo, Rajgród, Jeziorki Zabar-

towskie, Izdebki, Wiktorówko (pod Łobżenicą),
Zabartowo, Wiele, Skóraczewo, Tuszkowo,
Chwałka Młyn, Gliszcz, Krókówko, Krukowo,
Kosowo, Małoćin, Karnowo i Suchary, zwraca­
my się z gorącym apelem do pp. nauczycieli,
by wstępowali do naszej organizacji i dopoma­
gali nam w szerzeniu wiedzy pszczelarskiej.
Mamy nadzieję, że głos nasz nie będzie głosem
wołającego na puszczy i spodziewamy się, te

pp. nauczyciele, którzy inaj% tyle domyślnych
warunków do hodowli pszczół, pójdą za naszą

radą, a wówczas staną się przykładem i wzorem

dla innych, do których wiedza pszczelarska
jeszcze nie dotarła.

WiadomościnCteiesoci.
Osobiste, Naczelnik urzędu skarbowego,

akcyz i monopolów p. Franciszek Kasprzyca
z dniem 1 stycznia otrzymał nominację na re­
wizora akcyzowego (lustratora urzędów iprzed­
siębiorstw na terenie Wielkopolski). Miejsce
jego obejmie p. Franc:szek Dobkowicz, dotych­
czasowy naczelnik zlikwidowanego z dniem

31 stycznia urzędu skarbowego akcyz w Ino­
wrocławiu.

Uroczyste przyrzeczenie i opłatek u har­
cerek. I. druż. żeńska pozaszkolna im. Król.

Jadwigi i III. drużyna żeńska Szkoły Wydzia­
łowej urządziły w ub. niedzielę uroczysty ob­
chód gwiazdkowy w sali Hotelu Europejskie­
go, poprzedzony składaniem uroczystego przy­
rzeczenia przez 20 harcerek z obu drużyn. Na­
strój podczas opłatka był bardzo serdeczny,
do czego oprócz gościnności miłych gospodyń
przyczynił się również wielce urozmaicony
program.

Przeniesienie O. Jastyna. O . Justyn, który
od chwili zainstalowania się zakonu OO. Fran­
ciszkanów w Gnieźnie pełnił tu obowiązki
duszpasterza, z dniem 3 stycznia przeniesiony
został do Niepokalanowa na stanowisko re­
daktora ,,Rycerza Niepokalanej".

Wielbiciel Bachusa w wózku przed komisar­
iatem P. P. Antoni Witkowski zalał się tak

czystą, że pijany jak bela leżał w stanie nie­
przytomnym na podwórzu reąlnośei przy ul.

Grzybowo 24, dopóki 2 robotników nie odwio­
zło go na wózku do komisarjatu P. P.

Złodzieje w restauracji, Do restauracji p.
Żaka przy Rynku Bednarskim 7 zakradli się
jednej z ostatnich nocy złodzieje, którzy po

wyduszeniu 6zyby w oknie wystawowem weszli

do składu i zabrali z niego wyroby tytoniowe
i wódki na łączną sumę 600 zł,

VIII bal Akademickiego Koła Gnieinfan

odbył się tu w poniedziałek, dnia 5 bm. w sa­
li Hotelu Europejskiego. Udział w balu obywa­
telstwa z miasta jak i okolicy był bardzo licz­
ny, co świadczy o żywej łączności obywatel­
stwa z naszą młodzieżą akademicką. Do tańca

przygrywał doborowy zespół z Poznania- O -

chocze tańce trwały do białego rana.

Ponowna rozprawa o ojcobójstwo. W dniu

25 stycznia 1930 r. toczyła się przed tut. sądem
okręgowym rozprawa o ojcobójstwo przeciw­
ko Stanisławowi Nowaczykowi z Neryngowa
pow. W rześnia. W wyniku rozprawy Nowa­
czyk skazany został na 10 łat więzienia. Wy­
rok ten został przez sąd apelacyjny w Pozna­
niu w dniu 16 czerwca 1930 zatwierdzony.
Oskarżony wniósł wówczas kasację do sądu
najwyższego, który, wychodząc z założenia, że

oskarżony mógł działać w obronie swej m at­
ki, zniósł pierwotny wyrok i nakazał ponowne

rozpatrzenie sprawy. Termin nowej rozprawy
budzi zarówno w mieście jak i okolicy ogrom­
ne zainteresowanie.

Kradzież obligacyj za 11.000 zł. Broni'sła­
wa Pokładecka z Wierzyc pow. gnieźnieńskiego
posiadała ob(igaęje 5% państwow ej,itlpóżyczki
konwersyjnej na sumę 11.000 zł. Obligacje te

trzymała ukryte w leżance. Gdy w tych dniach

zajrzała do leżanki, przekonała się ku swemu

przerażeniu, że obligacje znikły. Kto dokonał

kradzieży i kiedy. naraz:e ustalić nie zdołano.

Zawiedziony w miłości
popełnił samobólsfwo w kawiarni.

Poznań, 7 stycznia.
W poniedziałek popełnił samobójstwo w

umywalni kawiarni ,,EspIanada" w Pozna­
niu urzędnik asekuracyjny Jan Radowicż
z Mosiny, liczący la t 26.

Radowicz przesiedział dłuższy czas przy
kawie i napisał kilka listów, pozostawiając
je na stole, W pewnej chwili wyszedł do

umywalni i tam służba zastała samobójcę
z raną postrzałową w piersi.

Pogotowie ratunkowe udzieliło despera­

towi pierwszej pomocy. Mimo rany postrza­
łowej ponad sercem, zachował on pełną
przytomność umysłu, a najpoważniejszą jo­
go troską była zimna posadzka umywalni.
Desperata, który tak bardzo przejął się za­
wodem miłosnym, przewieziono do szpitala
w stan ie niegroźnym.

Pozostawione listy były adresowane do
rodziców i narzeczonej. W liście do n a­
rzeczonej odgrażał się, że zastrzeli swego
rywala. W ostatniej chwili zmienił widocz­
nie swój zamiar i popełnił samobójstwo.

Największa bibija świata.

To olbrzymie Pismo św. jest 2 i pół metr'a wysokie, a 1,10 szerokie, a waży oho 10
centnarów% Wykonał je pewien cieśla W Los Angeles. Skład a się ta książka z 8048

str. i każda litera była prasą ręczną osobno tłoczoną.

CladiBMtcfc.
Przeniesienie. Zarządzeniem komendant;

wojewódzkiego Policji Państw, w Toruniu prze

niesiony został ze 'względów służbowych z di

|29 ubł m. przodownik p. Kłos z posterunku Po

jIicji Państw, w Chełmnie do Komendy Powin

towej w charakterze instruktora powiatowegc
Bal Polskiego Białego Krzyża, Jak się do

wjadujeray, P . B, K, czyni gorliwe przygoto
wania do dorocznego wielkiego balu, który od

będzie się dnia 10 stycznia w Dworze Cheł

mińskim",
,,Z iemia Chełmińską" zlikwidowana, istnie

jąęe w Chełmnie pismo endeckie p. t. Ziemi;
Chełmińska", którego głośny podczas ostaS

nich wyborów redaktor Zbigniew Łukaczyńsk
osadzony został W Więzieniu, zostało z dnietr

31 grudnia zlikwidowane.

Powiatowa Kasa Chorych przeniesiona d(
nowego gmachu. Z dniem 2 bm. przeniesiona
została Powiatowa Kasa Chorych w Chełm

nie do nowoprzebudowanego własnego gma

ęhu przy ul. Dworcowej nr. 39. W nowym

gmachu Kasy Chorych urządzone zostały we­
dług najnowszych wymagań zakłady kąpielo­
we, z których korzystać mogą wszyscy, tak

ubezpieczeni członkowie jak i nieubezpieczeni,
,,Astrolog" aresztowany. Tut. policja aresz­

towała niej. Romanowskiego Jana z Warszawy
z zawodu fryzjera, który osiedlił się w Chełm­
nie j występował jako astrolog. Za nieprawne
przypisywanie sobie tytułu astrologa j wpro­
wadzenie obywatelstwa w błąd odstawiono go

5 do dyspozycji sądu.
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Inowrocław.
Zjazd chórów kościelnych odbędzie się tu­

taj w przyszłym miesiącu. W zjeździć tym
weźmie udział około 8 chórów.

Starosta inowrocławski p. Kutzner ro zp o ­
czął z dniem 4. bm, dwutygodniowy urlop wy­
poczynkowy.

Zmieniający się kolejno mróz i odwilż czyni
chodniki niebezpieczne dla przechodniów, po­
nieważ właściciele kamienic często zapominają
że tu nie wystarcza już samo zmiecenie śniegu
z chodn.ków, lecz że trzeba zeskrobać iód

z trotuarów, ażeby zapobiec nieszczęściom,
za które są prawnie odpowiedzialni, gdy z ich

winy przechodzeń przez poślignięcie się złamie
sobie nogę. Policja winna przez gorliwszy do­
zór wejrzeć w tę sprawę.

Zmiana w Urzędzie Skarbowym. Urząd
Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych
w Inowrocławiu został z dniem 31 grudnia
1930 r. zlikwidowany, agendy zaś jego przy­
dzielone zostały do tegoż urzędu w Gnieźnie.

Wszelkie zatem sprawy akcyzowo-monopołowe
należy w przyszłości przekazywać do Urzędu
Skarbowego Akcyz i Monopolów Państwowych
w Gnieźnie. Kierownictw ^ Urzędu A. M. P.
w Gnieźnie powierzone zostało p. Dobkowi-

wi z Inowrocławia, W Inowrocławiu pozostaje
tylko Inspektorat Kontroli Skarbowej, który
ma swe biuro w lokalu przy ulicy Zbychora 11,
obok Komendy Policji Państwowej.

Z życia ,,Sokoła”. W sobotę, dnia 3 b. m.

urządziło tut. Towarzystwo gimn. ,,Sokół*' w

saii p. Seidła w Pruszczu dla swych członków

wieczorek taneczny, na którym bawiono' się
znakomicie.

T. C. L. Tutejsze Towarzystwo Czytelni
Ludowej urządziło w dniu 5 bm. w sali p. Pęka
w Pruszczu akademję, połączoną z zabawą ta­

neczną. Program był bardzo urozmaicony, czy­
sty zysk przeznaczono na zakup książek dla

tut. bibljoteki T. C. L.

Ofiara gołoledzi. Powracający w niedzielę
z kościoła p. Pączek z Wałdowa, poślizgną­
wszy się, upadł tąk nieszczęśliwie, iż wykręcił
sobie prawą rękę w trzech miejscach.

Nieszczęście na polowaniu. W dniu 5 bm.

odbyło się w Łowińsku polowanie, na którem
został postrzelony w twarz p. Domin z Ło-

wina. Stan rannego jest groźny.
Napad bandycki na mieszkanie wójta. Dnia

5 bm. o godz. 3 rano na mieszkanie wójta p.

Żółtowskiego z Grabówka koło Topólna na­
padli bandyci. Strzelając przez zamknięte
drzwi mieszkania, zranili żonę wójta w nogę.
Kula przeszła na wylot.

ŚWIECIE. Napad rabunkow'y. W nocy na

5 bm. włamali się nieznani sprawcy za pomo­
cą wyjęcia szyby w oknie do mieszkania Żył-
towskiego Jan a w Gralówku pow. świeckiego,
skąd zabrali pieczątkę wójtostwa Topolno
i mięso gęsie. Sprawcy, będąc spłoszeni przez
żonę Żyłtowskiego. oddali do niej jeden strzał

rewolwerowy, raniąc ją w nogę, poczem zbiegli.
ŚWIECIE. Prymicje ks . Pawia Zielińskiego.

Dnia 22 grudnia ub. r. odbyły się w kościele

pokiasztornym prymicje ks. P awła Zielińskiego
ze Świecia. Neoprezbiter został wprowadzony
w procesji z płebanji w otoczeniu licznego du­
chowieństwa i wszystkich towarzystw kościel­
nych ze sztandarami do kościoła, gdzie odpra­
wił pierwszą mszę św. w asyście 5 księży. Asy­
stował ks. dziekan Konitzer. Wzruszające do

głębi kazanie wygłosił, ks. proboszcz Turzyński
z Gdyni, dawniejszy katecheta neoprezbitera.
W czasie ofiary Pańskiej ks. neoprezbiter u-

dzielił komunji św. swoim rodzicom, rodzinie

i znajomym. W krótkich słowach od ołtarza

w yraził ks. Zieliński podziękowanie wszystkim
tym, którzy przyczynili się do uświetnienia

tej uroczystości. W końcu udzrelił neoprezbi­
ter wszystkim obecnym błogosławieństw a.

ZGrudziądza
Gwiazdka dla biednych w Stow, Pań Miło-

sisdzia św. Wincentego a Paulo przy Farze.

W św.ęto Trzech Króli urządziło Slow. Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy Fa­
rze gwiazdkę dla biednych. 'N a czele Śtow.
Pań Miłosierdzia przy Farze stoi prezeska p.
Hańczewska, która wraz z komitetem dołoży­
ła starań, aby jak najwięcej biednych obda­
rzyć podarkami, co dzięki ofiarności społeczeń­
stwa grudziądzkiego w pełni się udało. Hala

gimnastyczna szkoły wydziałowej wypełniła
się do ostatniego miejsca. Wśród licznych go­
ści zauważyliśmy ks. prob. Klundra, ks. Mań­
kowskiego, ks. prof. Pączka, ks. prefekta So­
wińskiego, ks. Baumgarta i ks. Kalinowskiego.
Magistrat zastępował p. radca Ruchniewicz,
p. poseł Mazur, p. radca Dobrzyński, p. Hań-

czewski, senjor red. J . Rakowski, z pań Hele­
na Kruszonowa, Brendlowa, Federska, Fe ber-

towa, przedstawiciele prasy i to: ,,Słowa Po­
morskiego" i ,,Dziennika Bydgoskiego". Za­
gaił uroczystość gwiazdkową ks. prob. Klun-

der, który w serdecznych słowach powitał
licznie zebranych. Stow. Pań Miłosierdzia

przy Farze wspiera przez cały rok 170 bied­
nych, za co należy się serdeczne uznan'e i po­
dzięka. Przy oświetlonym drzewku zaśpiewa­
no kolendę, następnie zadeklamowały panienki
stosowne deklamacje i to: Marja Hańczewska

(córka prezeski), Brendlówna i Żenią Zieli-

chowska, 6 1. dziewczynka, którą najwięcej o-

klaskiwano. P. poseł Mazur złożył życzenia
w imieniu chorego i stąd nieobecnego prezy­
denta miasta p. Włodka. Potem nastąpiło
rozdzielenie gwiazdki ubogim i to 189 doro­
słym i 119 dzieciom. Każdy otrzymał to, co

najbardziej potrzebował: ciepłe ubranie, try­
koty bieliznę i moc różnych smakołyków. Oby
Pan Bóg ofiarodawców za te dary stokrotnie

wynagrodził.
Bal reprezentacyjny Polskiego Czerwonego

Krzyża, Można śmiało powiedzieć, że bal P.

C. K., który odbył się 5 bm. w ,,Throli" udał

się w zupełności. W szystkie sfery społeczne
były zastąpione. Saia ,,Tivoli" w ypełniła się
całkowicie.

Pod Złotym Lwem swój doroczny bal k ar­
nawałowy miało Tow. śpiewu ,,Moniuszko”,
którego prezesem jest p. Antoni Cholewski.

Zwolennicy i sympatycy pieśni pospieszyli
grcmjalnie na ten bal bratniego, a tak sym-t
patycznego towarzystwa.

Na łó d ź podwodną ,,Odpowiedź Treviranu-
sowi. Zrzeszenie urzędników państwowego
Banku Rolnego koło w Grudziądzu wpłaciło
kwotę 190,60 zł z tytułu %%o potrąceń od

pensji jako ostatniej raty w myśl powziętej
uchwały na łódź podwodną ,,Odpowiedź Tre-

viranusowi".
Zamiast życzeń noworocznych dyrektor po­

morskiego oddziału ,,Vesty" p. Kazimierz An-

drót złożył zł 20 na ubogich miasta Grudzią­
dza.

Dobry wynik polowania. W majętności
Polskie Węgrowo pod Grudziądzem ubito na

polowaniu z nagonką 164 zajęcy, jednego lisa

i kilka sztuk zwierzyny drobnej. Wynik polo­
wania należy uważać za dobry. W lasach

jniejskich ubito na polowaniu około 40 zajęcy.
Wpadł z wozem i końmi do Wisły, Onegdaj

wydarzył się przy ul. Rybackiej wypadek, któ­
ry mógł mieć groźne następstwa. Przy porcie
drzewnym Schulza przejeżdżał woźnica firmy
opałowej Krużycki p. Pawłowski i z powodu
ślizgawicy wóz wraz z zaprzęgiem dostał się do

wody. Robotnicy firmy Schulz pomogli w krót­
kim czasie wóz wraz z końmi wydobyć. Nie

zdołano uratować kilku centnarów węgla, któ­
rym wóz był naładowany.

Bal maskowy Tow. śpiewu ,,Lutnia”. W so­
botę, dnia 10-go bm. urządza Tow, śpiewu
,,Lutnia" swój bal maskowy w hotelu pod Zł.

Lwem. Początek o godz. 20-tej. Strój maskowy
lub wieczorowy. Wstęp 3 zł.

Dancing karnawałowy. Pomorskie Towarzy­
stwo Opieki nad Dzieckiem Oddział w Grudzią­
dzu urządza w Królewskim Dworze dancing
karnawałowy w sobotę, dnia 10 bm. Począ­
tek o godz. 20-tej. Dochód przeznacza się na

kolonje letnie.

Wykłady uniwersytetu popularnego. D nia

8. 1. br. (w czwartek) w Łasinie i 9. 1. b. r. (w
piątek) w Radzynie wygłosi odczyty na uni­
wersytecie popularnym adwokat Marszalik

z Grudziądza na temat: ,,Jakie mamy prawa
i obowiązki obywatelskie" Pan adwokat Mar­
szalik znany jest szerokim warstwom społe­
czeństw'a grudziądzkiego ze swego daru słowa,
to też spodziewać się należy, że i publiczność
Łasina i Radzyna przybędzie licznie wysłu­
chać ciekawego, interesującego i pożytecznego
wykładu. Początek punktualnie o godz. 6-tej.
Wstęp dla wszystkich bezpłatny.

Kino ,,Gryf" wyświetla film pt.: ,,Pod da­
chami Paryża'*.

Kino ,,Orzeł” wyświetla dram at erotyczny
pt. ,,Kochanka gwardzisty".
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KALENDARZYK.

Dziś: Seweryna, Emiljanny p.
Jutro: t Juljana m., Marcjanny P.

Wschód słońca: godz. 8,14.
Zachód słońca: godz. 16.

DYŻURY APTEK:

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Apteka Staromiejska, ul. Długa.

-- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę i

święta od 11-2

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

o -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, czwartek 8 bm. o godz. 8-ej nie­
śmiertelne arcydzieło wieków, tragedja W.

Szekspira pt. ,,Juljusz Cezar”.

W piątek arcywesoła operetka pt. ,,Pale-
strant", której akcja odbywa się. w Polsce

za czasów króla Stan'sława Leszczyńskiego.
W sobotę wyśmienita Rewja Noworoczna

pióra Szer-Szenia, Jastrzębca, Bołskiego i in.

z udziałem całego zespołu.
W niedzielę o godz. 4-ej po południu

pierwszy raz po cenach zniżonych odegra­
ny będz'e ,,JuljuSz Cezar” - tragedja W.

Szekspira.

Ma marginesie.
Zakon klosterneuburgski, posiadający W

Wiedniu liczne realności, postanowił na

jednej z parcel wybudować kinoteatr. Była
to myśl zacna, bo Ojcowie chcieli wyświe­
tlaniem przyzwoitych i pouczających fil­
mów odc'ągnąć publiczność od filmów

złych i demoralizujących. .

Mimoto magistrat wiedeński konsensu

na budowę sali kinowej nie udzielił, uza­
sadniając odmowę tem, że potrzobniejsze-
mi od kina są mieszkania, których we

Wiedniu jest katastrofalny brak. Kto mo­
że więc inwestować znaczny kapitał w bu­
dowę kina, ten tembardziej powinien obró­
cić pieniądze raczej na zaspokojenie trapią­
cego ludność głodu mieszkaniowego. Wy­
chodząc z tego stanowiska, zażądał magi­
strat, aby ponad salą kinową zna-jdowały
się co najmniej 3 piętra z małemi m'eszka-

niami, do którego to żądania Ojcowie bez

protestu się przychylili.
Podnosimy ten fakt z dwóch względów:

zasadniczego i lokalnego. Motywy: m agi­
stratu, że głód mieszkaniowy powinien być
zaspokojony przed wątpliwym głodem ki­
nowym, są najzupełniej słuszne i pochwały
godne. Lokalne zaś znaczenie ma ta histo­
ria dlatego, ponieważ w Bydgoszczy zeszłe­
go roku przy ulicy Krasińskiego wybudo­
wano kino Paw, ale naszym władzom ko­
munalnym nłe przyszło do głowy zażądać

Zl'oruiBia.
Baczność! Członkowie Związku Zawodowe­

go Niższych Funkcjonariuszy i Pracowników
Państw Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej w

Toruniu. Dnia 11 stycznia rb. odbędzie się ze­
branie miesięczne w lokalu zebrań Gospoda
Cechów przy ul. Sukienniczej 16.

Nowy zarząd w Podgórskim Klubie Sporto­
wym. Na walnem zebraniu Podgórskiego Klu­
bu Sportowego wybrano do zarządu na rok

następny pp.: Kokoszewskiego - prezesem, Za-

drożyńskiego - zastępcą prezesa, Kubiaka sen.

skarbnikiem, Suplickiego - sekretarzem, Stań­
czyka - zastępcą sekretarza, Kokoszewskiego
jun. - gospodarzem, Kubiaka jun. - zastępcą
gospodarza. Kierownikiem sekcji piłki nożnej
został p. Krawieczyński, kolarskiej i gier ru­
chowych p. Zadrożyński, lekkoatletycznej Wi­
śniew ski.

Zawody cSężkoatletyczne o mistrzostwo Po­
morza. Dn;a 11 bm. odbędą się w ,tParku Wik­
toria” w Toruniu rozstrzygające drużynowe za­
wody ciężkoatletyczne o mistrzostwo Pomo­
rza. Do finału stają drużyny ciężkoatletyczne
Klubu Sportowego ,,Siła" z Bydgoszczy oraz

sekcja atletyczna przy Kolejowem Przysposo­
bieniu Wojskowem z Torunia. W walkach za­
paśniczych wystąpią najlepsi zawodnicy Pomo­

rza. W podnoszeniu ciężarów będą walki za­
cięte, gdyż siły są nierówne. Spodziewane są
nowe rekordy Polski. Walki zapaśnicze odbędą
się w siedmiu kategorjach wag i stać będą na

Wysokiem poziomie technicznym, gdyż wałczą
poszczególni mistrzowie Pomorza. Arbitrem

obrano p, Gęstwińskiego z Grudziądza, znane­
go mistrza Polski wszech wag. Po występach
odbędzie się wieczorek karnawałowy.

Wieczór gwiazdkowy u Warmiaków i Ma­
zurów. Dnia 6 bm, odbył się tradycyjny wie­
czorek gwiazdkowy, urządzony przez Zrzesze­
nie Rodaków z Warmji, Mazur ł Ziemi Mal-

borskiej. Uroczystość zagaił prezes p. J. Tró^

cha, który poświęcił słów kilka braciom z za

kordonu. Po przemówieniu p. Wiśniewskiego
odśpiewano wspólnie pieśń ,,0 Warmjo moja
miła”, poczem nastąpiły deklamacje dzieci oraz

przystąpiono do rozdawania podarków gwiazd­
kowych. Uroczystość ta zakończyła się wspól­
ną kawą.

Wałny zjarid drogęrzystów obwodu toruń­
skiego. Roczne w alne zebranie Związku Dro­
gę rżyśtów',Rzplitej Polskiej obwodu pomorskie­
go odbędzie się w niedzielę, dnia 11 stycznia
1931 r. o godz. 11 w Dworze Artusa w Toruniu.

od przedsiębiorców, aby nad kinem zbudo­
wano bodaj parę mieszkań, których budo­
wa, a raczej nadbudowa tylko, byłaby po­
łączona ze zmniejszonemi znacznie koszta­
mi, a rentowność tych mieszkań byłaby
wskutek tego niewątpliwą.

- OD WYDAWNICTWA. Do dzisiej­
szego n-rn ,,Dziennika Bydgoskiego'* do­
liczamy dla prenumeratorów na pro­
wincji nasz kalendarz informacyjny ja­
ko dodaiek bezpłatny do naszego pi­
sma. Abonenci miejscowi otrzymaj%
kalendarz w dniu jutrzejszym.

- Osobiste. Pan Tadeusz Morozowicz,
syn znakomitej artystki Teatru Miejskiego
p. Natalji Morozowiczowej, dyrektor pierw­
szego polskiego teatru objazdowego w Po­
łudniowej Ameryce, po jednorocznym po­
bycie w Polsce, wyjeżdża dnia 12 stycznia z

Bydgoszczy przez Tryjest do Brazylji, na

stanowisko naczelnego instruktora oświaty
-- z ramienia Ministerstwa Oświecenia Pu­
blicznego w Warszawie.

- Ofiara, Na potrzeby kościoła św. Trój­
cy złożył sędzia polubowny p. Gierszewski

zł 20,-.
- Dla biednych. W administracji na­

szego pisma złożono 20 zł, zebranych na u-

roczystości weselnej u państwa Łukowskich,
jako of'arę dla biednych m. Bydgoszczy.

— Odnaleziony. Deczkowski Wacław , o

którego zaginięciu donosiliśmy, odnalazł

się. Przebywa on w W arszawie.

— Wykłady. Organizacja Przysposobie­
nia Kobiet do Obrony Kraju zawiadamia,
że wykłady sanitarne rozpoczną się dnia

9 bm. o godz. 19-ej w sa li Państwowej Szko­
ły Przemysłowej.

— Na rzecz bezrobotnych, zam ieszkałych
w miejscu, przy ulicy Dwernickiego (bara­
ki), złożyli pracownicy Monopolu Tytonio­
wego 32 zł, za co składa im serdeczne po­
dziękowanie Dr Chmielarski, wiceprezy­
dent miasta.

- Jasełka. D ziatw a Szkoły Ćwiczeń przy
Państwowem Seminarjum Nauczycielskiem
Męskfem w Bydgoszczy odegra w sali p-
Kleinerta, Bydgoszcz—Okolę, ulica W roc­
ławska nr. 5, ,,Jasełka*', Szały—Groellowej,
dnia 12 bm. o godz. 18,30 i dnia 13 bm. o

godz. 17.
O liczny udział rodziców i sympatyków

dziatwy Szkoły Ćwiczeń uprasza kierowni­
ctw o.

- Stały Teatr Rewji ,,Wesoły Wieczór",
ul. Marcinkowskiego 5. Dziś w czwartek i
dni następnych wspaniałe wystawiona re­
wja w 18 obrazach p. t . ,,Pan ma profil jak
Teofil" . Rewję tę wystawił b. okazale A.

Kaczorowski. Humor, ostatnie melodyjne
tanga, finały, balety są gorąco oklaskiwane.

Początek przedstawienia o godz. 9. Ceny od

1 do 3 zł. Miejsca numerowane. Garderoba

nie obowiązuje. W próbach nowa rewja pt.
,,Zawiany karnawał'*. Premjera w nadcho­
dzący poniedziałek.

— Kipie! gazową można sporządzić s ob ie

w domu, kupując sole do kąpieli, z kwasem wę­
glowym marki ,,Erbe", w zupełności zastępujące
kąpiele w Neuhcim, Franzensbadzie. Kudowie

i t. d., które działają doskonale w cierpieniach
serca, reumatyzmie, chorobach nerwowych i ar-

terjoskierozie. Również kąpiele kwasowę4lowe
ze siarką, z żelazem i z zapachem sosnowym

używane są wedle wskazówek pp. lekarzy jako­
też i kąpiele balsanrczno-sosnowe w kapsuł­
kach i w płynie: ,,Pinol” .

— Kąpiele sporządza­
ne w domu są o połowę tańsze od naturalnych,
nie różnią się od nich wcale, co jest rzeczą

ważną w obecnym czasie ogólnego zubożenia

społeczeństwa. — Do nabycia w aptekach
i drogerjach. (30739

— Sprzeniewierzenie. P . Przedpełski, za­
mieszkały przy ulicy Fredry 1, powierzył
szoferowi Pawłowi Z. zegar samochodowy,
w artości Ifilkuset złotych, celem założenia

go w samochodzie. Szofer wziąwszy zegar,
ulotnił się z nim w niewiadomym kierunku.

Ostrzeżenie!
W nocy z 5 na 6 bm., dokonano w Inowro­

cławiu włamania do składu obuwia firmy Józe­
fa Zalewskiego, gdzie skradziono większą ilość

różnego obuwia na sumę 7.000 zł. Ponieważ

sprawcy będą zapewne chcieli pozbyć się
skradzionego obuwia przy pomocy pokątnej
sprzedaży, względnie jako wojażerowłe, przeto
władze ostrzegają przed nabywaniem, a na wy­
padek oferowania kupna tego obuwia należy
bezzwłocznie powiadomić o tem policję.

RESTJIUMCJrA~,;iTAQŁOBAr*
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W czwartek, dnia 8. I. 1931 żoku

WliPHZOBSClEl!
mięso z kotła, wyborowe kiszki, kiełbasa własnego wyrobu
i nogi wieprzowe z kapustą na które zaprasza

SM) M. GRABOWSKI
Koncert raeljodźwlękowy. - Początek o godz. (i-tej.
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W pierwszych
10-ciu latach

winna każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem czystego

łagodnego

DLA^DZIECl NIV EA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości w.ele klop tów o zachowanie
dobrej cęry. Mydło N veajest wyra­
biane według przepisów lekarskich
specjalnie dla wrażliwej skóry
dziecka. Cena: Zł. 1.50

Deszcz, wiatr czyśnieg,
obojętnie jaka pogoda, zimniejsza pora roku wymaga stałej pielęgnacji

skóry, do czego służy

KREM NIYEA
Nacie ajcie nim codzienriie twarz i ręce, nietylko co wieczór, lecz jakże w

ciągu dnia, przed wyjściem na otwarte powietrze. Krem Nivea chroni Waszą
skórę przed szkodliwemi wpływami atmo ferycznemi i zachowuje ją miękką
i elastyczną. Kremu Nive i nie da się niczem zastąpić, gdyż działanie jego
polega głównie na zawartości pielęgnującego skórę eucerytu, którego żaden

inny kosmetyk nie zawiera.

W pudelkach po st. O.40 do 2.60 i w tubach po zł.1*35 i 2.25

Wyrób krajowy firmy Pebeco, Sp. Akc., Poznaft 10 C*
00

,,Sokóf żeński".
Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny od

19-ej w gimn. Kopernika.
Kurs robót ręcznych dziś o godz. 19-ej

w sekretariacie, ul. Dworcowa 2.

— Koncert Ireny Kurpisz - Steianowej i Je­
rzego Stefana, profesorów Miejskiego Konser­
watori'um Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie
się dnia U. bm. w auli gimnazjum im. M . Ko­
pernika, pi. Kochanowskiego o godz. 20. W

programie szereg arcydzieł muzyki fortepiano­
wej i skrzypcowej. Pojawienie się na estradzie

koncertowej pary tak znakomitych artystów
powitać należy z uznaniem, wróżąc imprezie
należyte powodzenie. Sprzedaż biletów w księ­
garni i składzie nut Jana Idzikowskiego, Gdań­
ska 16-17 . Fortepian koncertowy Bliithnera

z F-y B . Sommerfelda.

— Zltino - teatru ,,Oko", Rewja w kino­
teatrze ,,Oko", cieszy się dużem powodzeniem.
Publiczność bawi, się znakomicie dowcipnemi
,,kawałami" wykonawców. Sala rozbrzmiewa­
ła serdecznym śmiechem, o co głównie chodzi

w każdej rewji. Śmiać się i bawić, choćby z la­
da głupstwa, byle to głupstwo było dobrze ,,zro­
bione", Cel ten artyści osiągnęli w zupełności.

— Nagła śmierć. Dnia 6. bm. o godz. 10,15
zmarł nagle na udar serca w kruchcie kościoła

farnego, 50-letni Piotr Lutobarski, robotnik, Za­
mieszkały przy ulicy Wesołej 8. Zwłoki prze­
wieziono karetką sanitarną do kostnicy przy ul.

Szubińskiej. *

— Samochód zderzył się z tramwajem. Dnia

6. bm. o godz. 10 ńa rogu ul. Marcinkowskiego
i Dworcowej 'Zdetzył się samochód P Z,43224,

kierowany przez szofera Maksymiljana Fiszera

z tramwajem, jadącym z dworca kolejowego
na Okolę, kierowanym przez motorowego Ro­
mana Osowskiego. Skutkiem zderzenia, samo­
chód został poważnie zniszczony, tramwaj zaś

lekko uszkodzony, ofiar z ludźmi nie było.
Przyczyną wypadku była ślizgawica na jezdni,
któ'ra uniemożliwiła natychmiastowe zahamo­
wanie tak samochodu, jak j tramwaju,

— Za przemytnictwo. Ujęto dnia 3 bm.

niejakiego Stanisława Pileckiego, zamie­
szkałego w Głodowie, powiatu świeckiego,
za przemytnictwo cygar, pochodzenia nie­
mieckiego. Cygara przemycone skonfisko­
wano, a P. osadzono w areszcie.

— Ujęcie sprawców kradzieży obuwia. Po­
licja w Bydgoszczy powiadomiona o dokonaniu

w nocy z 5 na 6 bm. większej kradzieży obu­
wia, w składzie Józefa Zalewskiego w Inowro­
cławiu, przedsięwzięła natychmiastowe poszuki­
wania na terenie miasta Bydgoszczy i już na­
stępnej nocy, t j. f 6 na 7 ujęła sprawców
i pewną część obuwia im odebrała. Ze względu
na dalsze dochodzenia, nazwiska sprawców
trzymane są w tajemnicy.

— Ujęto 1 osobę za przemytnictwo, 1 za

kradzież, 2 za opilstwo, 2 poszukiwane przez
władze i 1 za przekroczenie przepisów sanitar-

no-obyczajowych.

ZeZwiązkub.wojskowychzawodowych.
Poświęcenie sztandaru koła bydgoskiego i zjazd delegatów.

Ubiegłej niedzieli podczas uroczystego
nabożeństwa w tutejszym kościele garnizo­
nowym dokonał ks. pułkownik Wiszniewski
aktu poświęcenia sztandaru Związku b. woj­
skowych zawodowych.

Jako chrzestnych zauważyliśmy między
innymi p. Pawła Filipowskiego — mistrza

piekarskiego, p. Romana Pokorę — mistrza

rzeźnickiego, posła Lewandowskiego z m ał­
żonką, p. Jezierskiego z małżonką, zastęp­
cę starosty powiatowego d-ra Berety — ase­
sora Okińczyca i lekarza pułkownika d-ra

Gintyłłę.
Z orkiestrą wojskową na czele udał się

orszak z kościoła do grobu Nieznanego Po­
wstańca, gdzie nastąpiło złożenie wieńca,
a następnie ulicami starego miasta do lo­
kalu ,,Pod Lwem" na uroczystą akademję.

Prezes koła miejscowego p. Karpiński,
st. sierżant, powitał przybyłych gości, dele­
gatów i członków. Reprezentowane były ko­
ła Związku b. Wojskowych miasta Łodzi,
Grudziądza i Inowrocławia. Z miejscowych
towarzystw delegacje i poczty sztandarowe
na uroczystość tę przysłały towarzystwa
Powstańców i Wojaków ,,Macierz", Wil­
czak—Okolę i Bielawy, Związek Podofice­
rów Rezerwy i Związek Inwalidów Wojen­

nych. Przy okolicznościowych przemówie­
niach wbijano gwoździe w drzewce poświę­
conego sztandaru. Imieniem redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" przemówił red ak­
tor Nowakowski, ubolewając nad ro zprosz­
kowani cm społeczeństwa, a pomijaniem
częstokroć tych sił twórczych, które Polskę
w znojnym trudzie budowały. Przemówie­
nie swoje zakończył red akto r Nowakowski

znamiennym zwrotem: ,,Skoro w Polsce puł­
kownicy mogą być ministrami, to dlacze-

goż-by nasi dzielni sierżanci i kaprale nie

mogli być podsekretarzami stanu...?"
Po wspólnem śniadaniu wyda.nem przez

zarząd miejscowego koła Związku b. Woj­
skowych na cześć chrzestnych i delegatów,
odbyły się w kółku ściąłem obrady zjazdu
delegatów. Za najważniejsze zadanie Zwią­
zku uznano rozciągnięcie opieki nad zawo­
dowymi wojskowymi, występującymi ze słu­
żby czynne). Za czasów zaborczych każdy
szarżowany, po pewnej wysłudze lat, otrzy­
mywał t. zw. Zivilversorgungsschein, czyli
uprawnienie do objęcia stanowiska w służ­
bie publicznej.

W Polsce obowiązują okólniki, prawnie
jednak sprawa ta dotąd uregulowaną nie

jest.

Walne zebranie S.M.P . ,,Naprzód".
Wybijające się na czoło bydgoskich orga-

nizacyj młodzięży S. M . P . ,,Naprzód" przy pa-

rąfji Serca Jezusowego odbyło swe roczne

walne zebranie w niedzielę, 4 hm. Po zagaje­
niu przez prezesa Kwiatkowskiego objął prze­
wodnictwo ks. Degórski. Następnie po kolei

składali wszyscy członkowie zarządu i kiero­
wnicy sekcyj sprawozdania z rocznej pracy.
Ze sprawozdań tych wynikało, że stowarzy­
szenie rozwija się pomyślnie i idzie właściwe-

mi drogami; nic więc dziwnego, że ustępujący
zarząd otrzymał obsolutorjum.

Po pięciominutowej przerwie przystąpiono
do wyboru nowego zarządu. Wybór prezesa

odroczono. Pozatem do zarządu weszli: wice­
prezes - Hocheisel, sekretarz - Gerth, zast,
sekretarza - Rekowski, skarbnik - Kwiatkow­
ski, zast. skarbnika - Fąferek; kierownicy sek­
cyj i działów pracy: Tyszka Zdz., Trzciński,

Trojański, Wybrański W., Dybowski, Pikes,
Jurski, Fischer.

W wolnych głosach składały życzenia dele­
gacje S. M . P . z innych dzielnic miasta. Po

rozdaniu dyplomów sportowych, zdobytych w

ciągu roku, zebranie zakończono. Należy do­
dać, że troskliwym patronem tego wzorowego

stowarzyszenia jest ks. Preiss.

Opieka nad terminatorami.
(n) Od kilku lat istnieje w Bydgoszczy,

podobnie jak w innych miastach Wielkopol­
ski, Towarzystwo Terminatorów. Dawniej
pozostawało pod p atro natem duchowień­
stwa, od niedaw'na m a opiekunów świeckich
— z ram ienia cechów rzemieślniczych, To­
warzystwa Przemyslowo-Rzemieślniczego i

To-warzystwa Czeladzi. Prezesem ,,Koła 0-

piekł naci terminatorami" jest p. Franciszek
Kowalski. Wśród uczni rzemieślniczych n a­
leżących w liczbie przeszło stu do Towarzy­
stwa Terminatorów najwięcej jest uczni sto­
larskich i ślusarskich. Z uznaniem podnieść
należy przynależenie do Towarzystwa Ter­
minatorów wszystkich 30 uczni tutejszych
warsztatów przy 8 dywizjonie samochodów.
Jest to specjalna zasługa werkmłstrza tych
warsztatów p. Czaplińskiego, jednego z gor­
liwych wykładowców i członków Koła

Opieki.
Opiekunowie wszczepiają w młodzież

rzemieślniczą zasady moralne i obywatel­
skie. Podtrzymując tradycję, urządzili one-

gdaj obchód gwiazdkowy dia terminatorów.
Prezes Kola Opieki p. K ow alski łamiąc się
opłatkiem z prezesem Towarzystwa Termi­
natorów p. Berdychem, życzył ,,młodym
przyjaciołom", aby wyrośli na dzielnych
czeladników i mistrzów.

Na terenie miasta Bydgoszczy terminu­
jącej młodzieży rzemieślniczej jest. około

2.000, lecz nieznaczna część łączy się or­
ganizacyjni*) — reszta laziknje po kinach.

Majstrowie powinni chłopców nakłonić do

przystąpienia do Towarzystwa Terminato­
rów. Oprócz pouczających wykładów znajdą
lam godziwą rozrywkę, śpiew, muzy'kę i

sport.
Obchód gwiazdkowy Towarzystwa Ter­

minatorów uświetniły popisy chóru mło­
dzieży rzemieślniczej, muzyka mandołini-
stów i solo skrzypcowe syna p. Budniar-

skiego. Imieniem cechów złożył terminato­
rom życzenia ,.Dosiego Roku" p. Szczepań­
ski, imieniem Towarzystwa Przemysłowego |

Gwiazdka w klubie sportowym ,,Astoria".
Cieszący się uznaniem tut. społeczeństwa

Klub Sportowy ,,Astorja" istniejący już
siódmy rok przy Towarzystwie Powstańców
i Wojaków ,,M acierz" w Bydgoszczy, urządził
dnia 6. bm. w sali restauracji rzeźni miejskiej
obchód gwiazdkowy dla,swych członków i ich

rodzin. Przy jarzącej się choince obchód za­
gaił prezes klubu p. Krupa, witając ks. Kwiat­
kowskiego z parafji św. W incentego a Paulo,

prezesa obwodu p. red. Ciesielskiego, przed­
stawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego" p. red. Ko­
narskiego, oraz przybyłych członków i ich

rodziny. Następnie składając życzenia gwia­
zdkowe, wygiosił treściwe przemówienie, po
którem wspólnie odśpiewano kolendę ,,W żło­
bie leży". Nastąpiła nastrojowa chwiia trady­
cyjnego łamania opłatka, poczem ks. Kwiat­
kowski w podniosłych słowach przemówił do

zebranych zaznaczając, że zawsze i wszędzie
przy gwiazdce ustają wszelkie spory, wszelkie

różnice polityczne, gdyż jest ktoś wyższy, co

nas wszystkich łączy, a życząc klubowi rozwoju
w myśl hasła ,,w zdrowym ciele zdrowy duch4',

nawoływał młodzież do łączenia się w zgodzie
i miłości chrześcijańskiej.

Dalej składali życzenia: p. red. Ciesielski

imieniem swego obwodu, p. Miński im. okręgu,
prezes p. Wieczorkowski im. ,,Macierzy", p.

Dudziak im. Tow. Mandolinistów ,,Lutnia"
i red. Konarski im. Dziennika Bydgoskiego".

Przy smacznej kawce i pysznych pączkach,
wysłuchano pięknego i wielce urozmaiconego
programu. Rozpoczęła orkiestra smyczkowa,
nauczyciela muzyki p. W alotki, złożona z jego
młodocianych uczniów i uczenie, w liczbie

czternaściorga dzieci, które bardzo ładnie ode­
grały szereg staropolskich kolend, oraz różne

inne utwory, zbierając rzęsiste oklaski.

Pani Mińska pięknie odśpiewała pieśń ,,Zra­
nione serce" (Rubinsteina), podobaj się również

śpiew solowy p. Dalkego, do których to śpie­
wów dzielnie akompanjowała na fortepianie p.
Masłow'ska. Pan Ciaputa z dużem przejęciem
i zrozumieniem deklamował ,,Pogrzeb Kościu­
szki" (Ujejskiego), a p. Guliński zyskał ogólne
uznanie obecnych za solo skrzypcowe.

Wreszcie dano znać, że przybył z Brześcia

gwiazdor (p. Szwarc), który jednak był bardzo

dobry, bo przyniósł z sobą cały worek podar­
ków, któremł obdzielił prawie wszystkich.

Obchód zakończono wspólnem odśpiewaniem
kolendy ,,Wśród nocnej ciszy".

Nastrój panował nader miły i serdeczny.
Po skończonym programie, rozpoczęły się ocho­
cze tany, które trwały do późnej nocy.

delegat P . Szwedowski. Treściwie również

przemówił prezes T-wa Czeladzi.

Wszystkim serdecznie dziękował prezes
terminatorów. Uroczystość odbyła się w Do­
m u Czeladzi przy ulicy Zygmunta Augusta.

o----------

Powszechny spis dzieci
w wieku szkolnym.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i O'­
świecenia Publicznego w porozumieniu z

Głównym Urzędem Staty'styczny'm zarzą­
dziło w roku bieżącym, aby we wszystkich
szkołach n a terenie całej Polski, począwszy
od ochronek aż do szkół wyższych, opraco­
wane zostały różnego rodzaju statystyki, do­
tyczące dzieci i młodzieży. Oprócz staty sty­
ki szkolnej, przeprowadzony zostanie na

wiosnę 1931 roku powszechny spis dzieci.
Zebrane materjały zostaną szczegółowo

opracowane przez ministerstwo, oraz przez
Główny Urząd Statystyczny i będą opubli­
kowane w szeregu wydawnictw Min. W. R .

i O. P . Materjały te posłużą do planowego
zaprojektowania pracy organizacyjnej w

szkolnictwie n a szereg lat najbliższych.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera wielkiego, podwój­
nego programu w 20 aktach z niezrównanymi
komikami p. t. ,,Pat i Patachon w obliczu

śmierci", oraz dramat sensacyjny p. t. ,,Dżiki
człowiek". W rolach głównych May Mac

Awoy i bohater filmu ,,Tańczący Wiedeń" Ben

Lyon.;
''

';; 'T';;, '~
,,

"

KRISTAL wystąpił onegdaj z promjęrą w

której Ramon Novaro odnosi wielki sukces w

świetnie odtworzonej roli ,,Porucznika Arman­
da" w dramacie dźwiękowym osnuty na Ile

walk między rojalistami i bonapartystami o wła­
dzę we Francji. Całość niezwykle piękna i im­
ponująca. Nadprogram tygodnik udźwięko­
wiony.

MARYSIEŃKA wyświetla jeden z tych fil­
mów, który daje publiczności niezaprzeczeńie
najwięcej emocji i wrażeń. Ci, którzy już wi­
dzieli ,,Noce kaukaskie" potwierdzają nasze

zdanie,, zachęcając innych do zobaczenia 'życia
szlachetnego, lecz wypędzonego z gór ojczy­
stych narodu gruzińskiego. Usłyszeć zaś można

ładne piosenki jak ,,Oczy czarne" i wiele inr

nych.
NOWOŚCI wczoraj wystąpił z premj. dawno

oczekiwanego przeboju p. t. ,,Król żebraków**.

Monumentalne arcydzieło dźwiękowo-śpiewno-
mówione całkowicie w naturalnych barwnych
kolorach o głębokiej i wstrząsającej treści, wy­
konane nakładem olbrzymich kosztów, Zna-

kowity Denis King, oraz: słynna ,,królowa"
z ,,Parady miłości" czarująca Jeanneta Mac

Donald kreują role główne.
OKO. Dziś premjera arcyfilmu p. t. ,,Panna

Elza*1 podług rozgłośnej powieści Schnitziera.

Wroli głównej najgenialniejsza tragiczka ekranu

Elżbieta Bergner. Poszczególne role W mi­
strzowskiej obsadzie Albert Basserman, Albert

Steinruck, Jack Treror. Nadprogram występy
artystów warszawskich.

PAW. Dziś premjera wielkiego sensacyjno-
kriminalnego filmu o niespotykanym napięciu
p.t. ,,Pościg za widmem" w 14 aktach. Role

wywiadowców policyjnych kreują niezrównane

szympansy Maks i Moryc odznaczające się
zdumiewającym sprytem. Prócz tego bogaty
wesoły nadprogram.

Katar,
niemiły goić,

Ijesf słusznie przedmiotem
obaw, gdyż prowadzi

|często do poważnych
1chorób. Z tego powodu

wskazanem jest, aby już
przv najmniejszych o -

jznakach kataru, a również

każdego innego zazię­
bienia. zażywać natych­
miast oryginalne tabletki

Aspiriny,

Istnieje tylkojedn a

ASPIRIIMA
Każde opakowanie i każda tabletka ~.

ludnej Aspiriny opatrzone znakiem BA)
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Dziś 14 aktów.

Dziśpremjera sensacyj-
no-kryminalnego filmu

pod tytułem Pościg za widmem
Niespotykane napięcie. Role wywiadowców policyjnych
kreują dwa niezrównane satyiwpanśy Maks i Moryc.

Wesoły nadprogram.

Ostatnie wiadomości.
Ministerstwo Skarbu komunikuje, iż po­

głoski o mającej nastąpić zmianie na sta­
nowisku dyrektora Państw. Monopolu Spi­
rytusowego — całkowicie nie odpowiadają
prawdzie.

*

Samolot lotniczki angielskiej Amy John­
son znajduje się obecnią w hangarze na lot­
nisku w Warszawie.

Obecne warunki atmosferyczne są dla

dalszego lotu bardzo niepomyślne, to też nie

jest wykluczonem, że panna Johnson zanie­
cha dalszego lotu.

*

W Wilnie rozpoczął się proces przeciw
byłym posłom białoruskim Gawryle, Dwor-

czaninpwi, Krynczykowi i Wołyńcowi. O-

skarżeni odpowiadają za zawiązanie spisku
komunistycznego.

*

W Malborku rozpoczął się proces prze­
ciwko b'ojówce niemieckiej, która w nocy

na 30 października ub. roku dokonała śmia­
łego napadu na szkołę polską i mieszkania

Polaków w Mikołajkach. Oskarżycielem
prywatnym jest prezes polskiego związku

szkolnego, Baczewski. Proces potrwa kil­
ka dni.

*

Komunista Bakoś, b. radny miasta Po­
znania, skazany został wyrokiem sądu o-

kręgowego na rok więzienia za'działalność

wywrotową.
\ *

Pisma egipskie donoszą, że za 6 tygodni
marszałek Piłsudski opuszcza Maderę i u-

daje się do Egiptu.
*

WWarszawie kursują pogłoski, żejeżeli
pożyczka francuska na wykończenie kolei

Ćląsk—Gdynia dojdzie do skutku, rząd

przeznaczy na budowę domów 45 miljonów
złotych. Suma ta miałaby być udzieloną
w formie kredytów osobom prywatnym.

*

Zawinął do Gdyni z pewnem opóźnieniem
z powodu mgły i śnieżycy statek transatlan­
tyckiego towarzystwa okrętowego ,,Pułaski",
Na pokładzie statku przybyło około 100 pasa­
żerów ze Stanów Zjednoczonych, 645 worków

poczty oraz 300 ton ładunku drobnicowego.

Polska żąda ukarania

gdańskich hitlerowców.
Gdańsk, 6. 1. (PAT.) Po przeprowa­

dzeniu przez dyrekcję Polskich Kolei

państwowych dokładnych dochodzeń w

sprawie brutalnego napada umunduro­
wanych hitlerowców na czterech kole­
jarzy polskich w*nocy z dnia 22 na 23
nb. miesiąca w pobliżu stacji Oliwa, ko­
misarz generalny Rzplitej Polskiej w

Gdańsku wystąpił w dniu dzisiejszym
do senatu z żądaniem przykładnego u-

karania winnych napada oraz wydania
zarządzenia w celu zapobieżenia na przy­
szłość powtórzenia się podobnego rodza­

ju prowokacyj, urządzanych przez u-

mundurowanych członków organizacji
politycznej.

Tajemnicza śmierć na torze

kolejowym pod Gdańskiem.
Gdańsk, 6. 1. (PAT.) Dziś nad ra­

nem na torze kolejowym pomiędzy So­
potami a Gdańskiem w pobliżu lotniska
znaleziono przecięte na pół przez po­
ciąg ciało niejakiego Paw ła Szulca, go­
spodarza kantyny we Wrzeszczu. Do­
tychczasowe dochodzenia nie zdołały u-

stalić okoliczności, w jakich tragiczny
wypadek nastąpił.

Skazanie komunisłów-żydów.
Przed sądem okręgowym we Włoc­

ławku toczyła się rozprawa karna

przeciwko5komunistom oskarżonym o

kolportaż i przechowywanie bibuły ko­

munistycznej. Wyrokiem sądu skazani

zostali Aron Lerer i Woli Stalkowski

po 2 miesiące więzienia za rozdawanie

bibuły komunistycznej oraz nawoływa­
nie do wystąpień antypaństwowych.

Reszta oskarżonych wobec braku

dowodów została uniewinniona.

Stany Zfednoczone pragna
wysiedl t cudzoziemców.
Waszyngton, 6. 1. (PAT) Sekretarz pra­

cy na wczorajszym posiedzeniu Senatu za­
lecał przeprowadzenie wysiedlenia cudzo­
ziemców, znajdujących się pod zarzutem po­
pełnienia jakichkolwiek przestępstw% nadto

zaś obostrzenie ustawy o .wysiedlaniu cu­
dzoziemców. Wedle oświadczenia sekreta­
rza pracy, w Stanach Zjednoczonych za­
mieszkuje nielegalnie około 400.000 cudzo­
ziemców, a około 100.000 z pośród nich mo­
głoby być wysiedlonych.

- Tow. gimnaSŁ nSokół" VII, urządza,
w sobotę 10 bm. w salach ,,Strzelnicy*', pięk­
nie udekorowanych, wielką zabawę karna­
wałową. Wiadomo, że najlepiej zawsze za­
bawić się można właśnie tam. Dlatego też

w sobotę wszystkie maski do ,,Strzelnicy".

Sion posgodai.

Przez cały dzień 7 stycznia było w Pol­
sce naogół pochmurno. Opady świeże wy­
stępowały przeważnie na zachodzie i po­
łudniu kraju oraz na Mazowszu i w Wileń-

skiem. Jedynie Polesie, Wołyń i Podole

miały niebo pogodniejsze. Temperatura o

godz. 14-ej wynosiła 0 w Gdyni i Przemy­
ślu, — 1 st. w Bydgoszczy, Krakowie i Tar­
nopolu, — 2 st. w Poznaniu, Białymstoku,
Lublinie, Lwowie i Cieszynie, a — 3st.w

Warszawie i Kielcach i była o 3 st. do 4

niższa, niż w dniu wczorajszym. W Rosji
trwa pogoda pochmurna z zawiejami śnież-

nemi, ale niezbyt mroźna. Natomiast na

Syberji jest pogodnie, lecz ustalił się nad­
zwyczaj silny mróz, dochodz.cy do — 52 st.

w Nowym Sybirsku i Omsku.

W Bydgoszczy wczoraj i dzisiaj mroźno.

Samolot przyszłości.

Ma to być kombinacja aeroplanu z Zeppelinem. Wynalazca tego samolotu nazywa się
John Hodgedon i mieszka w Los Angeles.

Dział sportowy.
Szczegóły z meczą bokserskiego Łódź—Brno

10:6 .

W Łodzi odbył się międzymiastowy mecz

bokserski Łódź—Brno, zakończony zwycię­
stwem Łodzi 10:6,

Po wymianie upominków odbyły się nastę­
pujące walki: waga musza - Pawlak (Ł) bije
Bezdyeka (B) na punkty, waga kogucia: Men-

sik (B) po równorzędnej walce wygrywa ze

Spodenkiewiczem (B), waga piórkowa: Ko-

sina (B) ma odwagę i oddaje 2 punkty bez

walki. W spotkaniu ,towarzyskiem Cyran
(Ł) zwycięża na punkty Kosinę (B). W a ­
g a l e kk a : Klimczak (Ł) zasłużenie wygrywa
z Neubauerem (B), waga półśrednia: Sewery-
niak (Ł), mając przewagę w dwóch rundach,
bije jednogłośnie na punkty Stoeckla (B). W a -

ga średnia: Skrivanek (B) wygrywa z dużą róż­
nicą punktową spotkanie z Trzonkiem (Ł), wa­
ga półciężka: Rcsław (Ł) został zwycięzcą
przez dyskwalifikację w i-ej minucie Ostruż-
naka (B) za uderzenie poniżej pasa. W a g a

ciężka: niezwykle emocjonujące spotkanie Am-

broz-W ocka (Ł) kończy się po dramatycznym
przebiegu zwycięstwem Ambroza na punkty.
W trzeciej rundzie Wocka jest nokdaun.

Poza ramami meczu Łódź—Brno odbyły się
spotkanie towarzyskie w wadze półciężkiej
Lindner (B) — Stahl (Ł), zakończone niezasłu-

żonem zwycięstwem Czecha. Sędziował w rin­
gu p. Laskowski (Warszawa).

Międzynarodowe zawody narciarskie
w Starym Smokowcu,

Praga. (PAT) W Starym Smokowcu w

Tatrach odbyły się międzynarodowe zawo­
dy narciarskie urządzone przez Koszycki
Klub Sportowy. Zawody wzbudziły żywe
zainteresowanie, ponieważ były pierwszym
pojedynkiem reprezentacyjnego zespołu pol­
skiego z zawodnikami czeskimi i czesko­
niemieckimi.

W przededniu zawodów trasę pokrył no­
wy śnieg, później nastąpiła odwilż. W arun­
ki terenowe bardzo trudno, decydującą rolę

przy wynikach biegu odegrało smarowanie

nart. Najlepiej smarowane narty mieli za­
wodnicy niemieccy z HDW—Czechosłowa­

cja, stąd bardzo dobre rezultaty tych nar­
ciarzy.

Bieg 18 kim. I klasy: 1) Ruzsinsky (Kar-
pathenverein) 1:35:46 sek-, 2) Bronisław
Czech (Polska) 1:37:25 sek., 3) Bujak Franz

lKarpathenverein) 1:41:27 sek., 4) Stehlik

(Slavia-Praga) 1:41:38 sek., 5) Zizius (SK-
Pilzno) 1:43:24 sek., 6) Skupień (Polska)
1:43:55 sek., Na dziewiątem miejscu Lan-
kosz (Polska) z czasem 1:54:31 sek. W d ru­
giej klasie: 1) Motyka (Polska) 1:45:00 sek.,

2) Mardula (Polska) 1:46:28 sek ., 3) Roth

(Karpathenverein) 1:47:47 sek. W klasie

starszych: 1) Schiele (Polska) 1:56:50 sek.

W grupie pań Giewontówna Zofja (Pol­
ska) zwyciężyła w drugiej klasie w czasie

1:09:52 sek. (8 kim.) .

Wieczornica misuina
urządzona przez ,,Papieskie Dzieło Rozkrzewśania
Wiary1* parafji Najśw. Serca Jezusa w Bydgoszczy.

W uroczystość ,,Trzech Króli", odbyła się w

sali Resursy Kupieckiej ,,Wieczornica Misyjna"
urządzona przez ,,Papieskie Dzieło Rozkrze-

wiania Wiary", parafji Serca Jezusowego, ze

współudziałem Chóru Panien Różańcowych
i Stow. Młodych Polek ,,Zorza". Sala była
przepełniona publicznością, która dając wyraz

swym uczuciom katolickim, tłumnie pospieszyła
poprzeć wielkie i święte dzieło.

Wieczornicę zagaił ks. dziekan Stepczyński,
wygłaszając słowo wstępne, które zakończył
wzniesieniem okrzyku na cześć Ojca św.,

który to okrzyk zebrani entuzjastycznie powtó­
rzyli poczem ks. dr. Kolipiński, misjonarz ze

Zgrom. Św. Ducha, wygłosił przepiękny referat

0 znaczeniu misji. ,,Idźcie i nauczajcie", por
wiedział Chrystus Pan do swych apostołów.
1 oto rozpoczyna się krzewienie wiary św.,
która głoszoną jest po całym świecie. Dzięki
naukom misjonarzy, Europa cała jest już chrze­
ścijańską, wiara zdobywa świat cały; wszystkie
narpdy modlą się w imię Chrystusa. Są jednak
jeszcze ludy w Afryce i Brazylji, które żyją
w pogaństwie, nie znając nauk Chrystusowych
i tam udają się księża misjonarze, którzy z ca-

łem poświęceniem, narażając się na wielkie nie­
bezpieczeństwa, krzewią wiarę, przysparzając
coraz więcej wyznawców Kościołowi. Polska

jakkolwiek ostatnia wysłała swych misjonarzy,
jednak prace ich chlubnie są już zapisane w

całym świecie. Misjonarze polscy, spełniają
swe święte posłannictwo nawet wśród trędo­
watych, skazując się zgóry na zarażenie trądem
i śmierć męczeńską. I praca ta będzie trwała,
aż nastanie ten błogosiawiony dzień, że będzie
jeden pasterz i jedna owczarnia. Referatu wy­
słuchano w głębokiem skupieniu i ciszy.

Na dalszy program złożyły się śpiewy 4-

głosowego chóru panien różańcowych, które

pod batutą dzielnego, choć niewidomego swego

dyrygenta p. Jankowskiego, bardzo ładnie od­
śpiewały hymn ,,Tobie Boże niezmierzony"
(muzyka S. Jankowskiego i ,,In te Domine spe-
ravi" (psalm 70, muzyka Pakulskiego). Pięknie
wypadł duet solowy pań: Maśkiewiczówny
i Jankowskiej, które odśpiewały ,,Psalm 46"

(muzyka Sarzyckiego).
Ogólnie się też podobały deklamacje pań

Pawlakówny i Getówny.

Wieczornicę zakończono przedstawieniem
scenicznem, sztuki misyjnej w 2 aktach p. t.

,,C órka kró'a Baltazara", odegranej bez zarzu­
tu przez Młode Polki Stow.. Zorza".

Wieczornica wyw arła na zebranych głębo­
kie wrażenie.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia 7. 1. 1931roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .............. 17,75—18,25
Pszenica *

....................... 22.00—23,50
Jęczmień przem iałowy................... 20,00-21,50
Jęczmień browarowy ......25 .00 -27,00
Owies -

....... 19,75 -21 ,00
Mąka żytnia 65 p r o c . ........................... OO—30 .25

Mąkapszenna 65 p ro c .................... 41,25-44 .25
O trę by ż y tn i e ........................................... 1 2 ,00 -13 ,00
Otręby p sz e n n e ...................................... 12 ,50 -13 ,50
Otręby pszenne (grube) .... .14 ,50 -15 ,50
R z e p a k ........................................................ 4 1 , 0 0 - 4 3 , 0 0

Groch Viktorja ................................ 28.00 -33 ,00
Sło m a p r a s o w a n a ................................ 2,50— 3,00
S i a n o l u ź n e ..................................................7 , 0 0 - 7 ,4 0

Siano pras. nadnoteckio .... 7,80 - 8,40

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 7 stycznia 1931 roku.

ó%, Pożyczka konwersyjna 00-47 % P.

8% oblig.m Poznania z1927r. - - - 92,00
8% listy 'dolarowe w złocie amortyzacyjne

88,00 4 -

4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt
O%OO-383/*

5% Pożyczka premjowa serja II - - - t 46,00
Tendencja: utrzymana.

Bank Polski płacił w dnia 8 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85^-8 ,8614

funty szterlingów 43,15%
franki szwajcarskie 172,20
franki francuskie 34,8744
marki niemieckie 211,54
guldeny gdańskie 172,44
szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,34

Giełda warszawska
dnia 7 stycznia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - - - 094 50 093,50
4-proc. inw. seryjne sztuki - 000,00 101,00
5-proc. poz. premj. doi.. . . . 48 00—47 ,00

3-proc. poż. b ud ................................. 00 ,00 -50,00
5-proc. poż. k o n w ....................... . 00,00—48,00

Akcje w złotych
Bank Polski ................................ 000,00 -158 .50
Bank Z a ch od n i...................... - - (00,10 -070 ,00
Sole p o t a s o w e ................................ 000,00—092 00

Częstocico .................................. 00,00 -31,50
W T. F . C u k r u .................................. 0 0 ,0 0 - 84,00
Lilpop - -

.... 000,00 -022,50
M o d r z e j ó w .................................... 0(,0 ,il0— 10,50
Ostrowiec ................................... 00,00— 40,00
Starachowice ................................ 00,00 -013,50

Tendencja poważnie mocniejsza.

HUMOR i SATYRA.

— Jakto! Chcesz znowu kapelusz? Wszak

w Sylwestra dopiero kupiłaś.
— Nie bądź przemądrzałym. Nie w Syl­

westra, a w zeszłym już roku.

Coś z entomologii,
—W przeciwieństwie do samczyka, sa­

miczka świerszcza pozbawiona jest zupeł­
nie głosu - wyjaśnia profesor.

— No, więc nic dziwnego, że on śpiewa
zawsze tak wesoło.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI14, pi%tek, dnia 9 stycznia 1931 r. Str. 9.

- Towarzystwo Gimnastyczne Sokół Byd­
goszcz V (Okolę - Wilczak) urządza w sobotę
10 stycznia 1931 r. wielką zabawę karnawałową

w; sali p. Kleinerta przy ul. Wrocławskiej, po­
czątek o godz. 19. Maski mile widziane. Wszy­
stk'ich obywateli, członków bratnich gniazd so­
kolich i klubów sportowych oraz członków'

naszego gniazda uprzejmie zaprasza Zarząd. (550

Z ruchu towarzystw.
Katolickie Tow. Rob. Polskich. Zebranie za­

rządu dnia 9. bm. o godz. 18 w sali zebrań.

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia1U.

bm. zaraz po nieszporach w sali zakładu księży
misjonarzy przy ul. Osolińskich.

Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrze-
tusko. Walne roczne zebranie dnia 9, bm.
O godz. 19 w lokdlu rzeźni miejskiej.

S. M. P . ,,Brzask". Dziś o 19,30 zebranie

zarządu i zastępowyph w Domu Katolickim przy
Farze.

,,Lutnia''. Dziś zebranie zarządu o g. 18
zaś o godz. 20 zebranie plenarne.

Sokół II, Jachcice. Dnia 9. bm. o 19 'ple­
narne zebranie w sali p; Orczykowskiego. Wa­
żne sprawy.. Posiedzenie zarządu tego sarpego
dnia godzinę przed zebraniem.

Tow. Powst. i Wojaków Jachcice. Zebranie

roczne walne dnia 8, bm. o godz. 18 w lokalu

p, Orczykowskiego
Sokół IV Bielawy. W czwartek 8. bm. o g.

19-ej zebranie zarządu w Instytucie Rolniczym.
Ćwiczenia kobiet w środę, druhów w sobotę.

Sckół V Okolę-Wilczak. Zaproszenia na za­
bawę karnawałową, która odbędzie się w so­
botę 10 stycznia, odebrać można u prezesa dh.

Gosienieckiego, Nakielska 109 i u sekretarza
dh. Bączkowskiego, Graniczna lla .

Tow, Czeladzi Katclickiej. Roczne walne ze­
branie 21, bm. o godz. 19 w Domu Czeladzi.

W razie niekompletu odbędzie się pół godz.
później drugie zebranie bez względu na ilość

obecnych. Uprasza się o zwrot wszystkich
książek do bibljoteki i o uregulowanie składek.

Sokół L Dziś w czwartek o 19,30 zebranie

zarządu w hotelu Gastronomia ul. Dworcowa.
0 21 zebranie komitetu budowy sokolni tamże.

Roczne walne zebranie dnia 18. bm. o 10 w

hotelu Lengninga. Wnioski pisemne należy
złożyć na ręce sekretarza ria 5 dni przed zebra­
niem walnem. Ćwiczenia gimn. co w torek

1 piątek o 19 w sali przy ul. Kordeckiego.
Stow. Kob, ,,Jutrzenka". Uprasza się człon­

ków o mszczenie składek u skarbniczki p. Tu­
reckiej, ul. Nakielska 22, do dnia 10. bm. Za­
razem uprasza się oddać książki rewizyjne. Ró­
wnież uprasza się uiścić składki kasy pośmiert­
nej u p. Kinder, ul. Mazurska 1.

Byćgcski Klub Wioślarek. Walne zebranie

odbędzie się 14 stycznia o godz. 19-tej w sali

,,Pod Lwem” (dawń. ,,Ognisko") przy ul. Mar­
szałka Focha.

Tow. Pom. Cukierniczych. Zebranie 14. bm.
o g. 20 u p. Ganasińskiego przy ul. Jezuickiej 9.

Sokół III, W niedzielę urządza się kulig
do Rynkowa. Zbiórka z sanećzkami o 13,30
przy szkole oficerskiej.

SOLEC KUJAWSKI. Roczne walne zebra­
nie Tow. S port. ,,Unja'' w Solcu Kujawskim,
odbędzie się dnia 10. bm. o godz. 14 w lokalu

p. Pawlika, H otel Wielkopolski.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Chrzęść. Dem. na Bielawkach odbędzie

swoje miesięczne zebranie w sobotę, dnia 10.

bm. o godz. 19 w lokalu p. Mittelstaedta przy

ulicy Senatorskiej. Referat wygłosi jeden z pp.
redaktorów ,,Dziennika Bydgoskiego",

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie filji rzemieślników rol­

nych powiatu wyrzyskiego, odbędzie się w

niedzielę, dnia 11 stycznia br. ó godz. 12,30
w lokalu Domu Polskiego.

Walne zebranie filji Siermeczek (tartaki)
odbędzie się w niedzielę, dnia U stycznia
o godz. 3-ciej po południu w lokalu p. Ra­
dowa w Brdyujściu.

Zwaniyraigimi* Sagi
zdegenerowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej bro­
szury o nieszkodliwem leczeniu dómowein. (516

DR. GERHARD i Sną ~ GDAŃSK 5.

Ucsstfcficgsa sptciaSfiigeBwsi.
W sobotę dnia 10'. bm. o godz. li -tej przedpoł.

sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę
przy ul. Pod Blankami 8 * (5 S7

pies Angora,.kanapę, szafy, stoły, kizesfa, łóżka, lustro, biurko, leżanko,
obrazy, pierzyny, suknie, wirówki, sprzely domowe i kuchenne itp. rzeczy.

Maks Ciehon, aukcjonątor i taksątor
Bydgoszcz, Chocimsba nr. 11, telefon 986.

Licytacja
przy ulicy Dworcowej 72 u spetS. Hartwiga.

W sobotę, dnia 10 b. m . o godzinie 10-tej
przed poł. sprzedawać będę (576

iMfetry efómskie. kamizelki meskie. firany.
poficzochy, fartuchy damskie i dziecięce.

Michał Piechow iak, zaprzysiężony iicylaior i faksaior
iii. Długa 8 i Grodzka 23. Telefon t65l.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr e. jedno słowo
i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

jg^.POlECEMIfijlJl

Warszawianka

byłą pracownica HerSego
szyje po domach. Jezuic­

ka: 19, U ptr. (536

Podatkowe
reklamacje opracowuje
Krynicki, Długa 39. (547

Sprzedam .

restaurację w centrum

mi sta z powodu wyjazdu.
Wiad. w Dz. Bydg, (554

SPRZEDAŻE3 9

Sprzedam
rasową ratlerkę, trzyletnią
suczkę, tylko dla amatora.

Śniadeckich 20, lii. I. (F239

Pianina
gwarantowanej trwałości,
ceny niskie, waiunki do­
godne. Majewski, fabr.

pianin, Pomorska 65, obok

Straży Pożarnej. (Fżbs

Sprzedam
pokój jadalny prawie no­
wy bardzo tanio. Ulica
Babiawieś nr. 4, I. piętro
prawo. F243

Okazja I
Sprzedam restaurację w

Bydgoszczy okazyjnie z

powodu wyjazdu. Adres
wskaże Dz. Bydg. (F227

Shład
z mieszkaniem (4 pokoje
z kuctinią) do wynajęcia
od stycznia 1931 r. w Cho­
dzieży w którym od 20 lat

znajduje się skład bława
tów I konfekcji, ewentu­
alnie kamienica do naby­
cia wedle ugody. Zgłosz.
Strzelnica* Chodzież. (565

Rzegnictwo (582
z kompletnem urządze­
niem i mieszkaniem w

'wielkiej wiosce, w której
się znajdują 2 kościoły,
lekarz, apteka, szkoła

7-klasowa, targi, jarm arki,
dwie minuty od stacji ko­
lejowej, sprzedam War­
lubie, pow. Świecie, P o­
morze Ewentualnie ka­
waler z cokolwiek ma­
jątkiem mógłby się w e-

nić. Zgłoszenia Haftka,
Grudziądz, Forteczna 15.

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony sprzedaję z po­
wodu choroby. Gdzie
wskaże Dz. Bydg. 1538

Ciężarówkę (ńfit
krytą sprzedam lub wy­
dzierżawię dłuższy czas,

plac budowlany wesoiy
sprzedam, pokoje umeblo­
wane dla lepszych pań,
panów oddam. Fortuna.

Wzgórze Dąbrowskiego 5.

Dobrze
zaprowadzony czysty
skład w najlepszein po­
łożeniu z mieszkaniem
korzystnie do oddania.
Of. pod ,N . 1777” do Dz.

Bydg. (513

Urządzenie
składowe pierwszorzędnie
wykonane sprzedam.
Gdańska 41, Kołecki. (551

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (539

I /pO SADY^I
V WOtNS m

1.000 złotych
m iesięcznie mogą zarobić

penie, panowie przy sprze­
daży bardzo po.upneao ar­
tykułu na raty. Zgłaszać się
proszę osobiś-ie do: Gru­
dziądz, ul. Forteczna 18

parter prawo ,Nadzieja"
między godzinami: 9 -13
lub listownie. (580

Do załatwienia
monit klientowskich i z

tem związanych spraw są­
dowych orazkoresponden­
cji w poi. i niem. języku
poszukuję odpowiedniej
siły biurowej najchętniej
starszego emerytowane­
go urzędnika. Zgł. z od­
pisem świadectw, poda­
niem referencji oraz wy­
sokości wymaganej pen­
sji pod rEmeryt” do filji
Dz. Bydg. (422

Nauczycielka
lub stars*y samotny na­
uczyciel emeryt umiarko­
wanych wymagań, do troj­
gadzieci7do9lat,do
Skromnego domu urzędni­
czego na wieś zaraz' po­
trzebni. Łask. zgłoszenia
z warunkami do Dz. Bydg.
pod ,Nauczycielka”. (572

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. stycznia br. o godz. 11 sprzedam przy

nl. Długiej nr. 12 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujące przedmioty:

2 lustra, gramofon, 5 kanap, 17 stołów, 2 ka­
napy z obudowaniem i lustrem, 20 krzeseł,
4 fotele, ławkę, szafę do rzeczyjasną, 2 nocne

stoliki, fotel skórzany, umywalnię z lustrem
i płytą marmurową, 2 krzesła, stół, 2 stoły
owalne, szafę do rzeczy, umywalnięzlustrem,
lustro z szafką, łóżko, maszynę do szycia, bu­
fet, szafę szklaną, regulator, 2 stoliki do kwia­
tów, 4 krzesła czarne dęb., 2 stoiy owalne,
stół mierny, oraz kilka butelek wódki i wina.

575) Woźniak, komornik sądowy.

i roi
rasy belgijskiej, gniady.
4 lata, 1,72 wysoki z rodo­
wodem tanio na sprzedaż.

Preuss i Wolff
handel koni

Bydgoszcz, Dworcowa 47.

Wydzierżawię
duży ogród owocowo-wa­
rzywny w Bydgoszczy z

mieszkaniem. Na wzgórzu
nr. 3. Trojanowska. (39o

Unieważniam
zaginiony wykaz Józefa

Szafrańskiego. Łukowiec,
poczta Tuszki. (258

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 9. I . 1931r., o godz. 11,30przed

połud. sprzedawać będę przy ul. Szpitalnej 6, naj­
więcej dającemu za gotąwkę:

kompletną sypialke, kompletny
pokój męski i bufet, kredens,

s%óf i 6 krzeseł.
570) Malak, kom. sądowy.

pnnimasews|.
W piątek dnia 9. I. 1931 r. o godz. 1-szej po

południu sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 34
najwięcej dającemu za natychmiastowa zapłatą :

iadalhę. 5 ławek stolarskich.
577) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy

Stop'eA kulturalny narodu
Jest Jego największą siłą.
Zapisz się na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno­

oświatowego T. C. L.

Dnia 9 bm. o godz. 8 sprze­
dam przy uL Dworcowej 59 za

natychmiastową zapłatą (589

biurko i fotel, stół, 6

krseseł, kanap%, 2 fo-
. tele, lustro.

Kucharz, komoiuik sądowy.

Pianina
JiiSamego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, te!. 2225.

Filje: Grudziądz
Torańska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej' jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godźiny 9.

Porfróźu'ący *

który jest zaprowadzony
w składach i warsztatach

obuwniczych zaraz po­
trzebny. A Cieślewicz, Bo­
cianowo 17. (F246

Sprzedawaczkę
pierwszorzędną tylko z

branży zaraz lub 15. bm.

przy wysokiem wynagro­
dzeniu poszukuje do niego
interesu rzeźniekiego. Os­
wald Reimer, Toruń, Pro­
sta 1. '

(583

Książkowa
młodsza, biegła w liczeniu

znająca dokładnie buchał-

terję potrzebna zaraz do
browaru. Zgł. pod,.,W. N "

do Dzień. Bydg. (58l

Kotlarz
z dłuższą praktyką może

się na stalą pracę natych­
miast zgłosić. Br. W ac­
ławscy, G rudziądz, Kwia­
towa 25. * (579

Poszukuję
samotąego mistrza pie­
karskiego od i. II. na sta­
łą praeę. F . Połczyński,
Łobżenica. (Fzl7

Potrzebna
jest kasjerka i książkowa
także i wypontóżkę ekspe-
djentka do składu rzeźni-

ckiego. P. Wolniewicz.
Niedźwiedzia 3. (571

Poszukuje
współpracownika, gene­
ralne przedstawicielstwo,
który zna teren Pomorski
zarobek 1000 miesięcznie,
gotówki 750. Zgłaszać się
8-9 -go Hotel pod Orłem
nr. 47, od 18-tej. (F248

Posada
natychmiast do objęcia,
jako dozorca za złożeniem
S'iU() zł gotówki. Ofi rty
do Dz. Bydg. pod rFa-

bryka”. (573

Poszukuję
bony ze świadectwami na

wyjazd, warunki dobre.

Róg Markwarta Kaspro­
wicza 2. (F221

Uctenice
w naukę kroju potrzebne.
M Banasiakówua, mi­
strzyni, Śniadeckich 20,
III. (F2.8

Poszukuję
zaraz służącej klóra dobrze

gotuje i z wszystkiemi pra­
cami domowemijest do
świadczona. Tylko starszą
pilną i przywiązaną do do­
mu. Posada stała. Proszę
o podanie pensji i odpis
śwb.dectw do Dzień. Bydg.
pod ,53 L”. (531

Panienka
może cwiczyć pisanie na

maszynie. Krynicki, Dłu­
ga 89,II. (546

Potrzebna (Fz42
ekspedjentka branży rze-

źnickiej do Bacon Eks­
port, Plac Piastowski.

Pani (532
ekspedjentka z branży
cukierków i kaw'y łub z

drogerji, z długoletnią
praktyką, dzielna w swym
zaw'odzie, władająca języ­
kiem polskim i niemiec­
kim poszukuje posady
zaraz lub później. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,117

Natychmiast
wydzierżawię piekarnię z

kompl. urządzeniem ma­
szyn przy głów'nej u'icy w

Starogardzie. Zgłoszenia
wprost di: Antoni Lewan­
dow'ski, Starogard, ulica
Hallera 37. (587

Ślusarz
szofer obeznany z wszel-
kiemi maszynami poszu­
kuje p sady, kaucji ntogę
stawić od 001do 1510 zł.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,533”. (533

Poszukuje
posady gospodyni, przy­
jezdna. O ferty filja I)z.
, Przyjezdna”. (F245

Fryzjer (560
męsko-damskt szuka pro­
wincjonalnej posady. Spie­
szne zgłoszenia pod ,Pro­
wincja” do Dz. Bydg.

Dziewczyna
do wszelkich prac potrze­
bna. Restauracja, Jezuic­
ka 5. (555

Sprzątaczka
może się zgłosić. Błonia 2
I p. lewo. (557

Dziewczyna (553
do sprzątania potrzebna.
Jackow'skiego 32, I lewo.

DRUKI
wszelkiego rodzaju

ifia urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjainoif:
klisze kreskowe i siatkowe
dla ifustr. dział i cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictw o ,,Dziennika Bydgoskiego”

Bydgosm, ul.Pienińska29/30.

Stenotypistka (543
korespondentka polsko­
niemiecka zaraz wolna. Of.
doDz. Bydg.pod ,T.S.”.

Młynarz
lat 30, obeznany w swym
zawodzie, posiadający do­
bre świadectwa poszuku­
je posady jako walcowy
lub samodzielny. Łaska­
we oferty proszę skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
, Młynarz”. (592

Sierota
gospodyni z lepszej rodziny
z długoletnią praktyką na

mająikacli, skromna, rzetel­
na, nawskroś uczciwa, zna­
jąca się na dobrej kuchni
oraz chowaniu drobiu po­
szukuje zaraz lub później
posady na majątku lub pro­
bostwie. Łask. oferty pod
.515”do Dzień.Bydg.(515

K 6ZIERŻAWYa

Składu
z mieszkaniem- poszukuję.
Of do Dzień. Bydg. pod
.YVłast”. (52l

Do wynajęcia
3 duże ubikacje fabryczne.
Gdańska 157, tel.2228. (54.0

Wspaniałe
lokale handlowe na-'ające
się także na biura z wiel-
kiemi oknami reklamo-

werni, położone w ceu-

tium miasta obok h telu

pod Oiłem. Gdańska 16"',
wysokiparter zaraz dood­
dania. Biiższe szczegóły
w Banku Ziemian, Gdań­
ska 163. (586

Skład
mieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 41, Kołecki. (552

f(Himwwlj
2 pokoje

kuchnia, pokój kuchnia do

wynajęcia od gospodarza.
Flisacka 7, Czyżkówko. (537

Mieszkanie
7 pokojowe w centrum

miasta ul. Konarskiego 3,
na parterze, na korzyst­
nych warunkach do od­
dania. Bliższych infor­
macji udziela się: Konar­
skiego 3, parter. (585

E f POKOJEa
Pan

z wykształceniem afeade-
mickiem poszukuje zaraz

pokoju ładnie umeblowa­
nego, światło eleiiti.. cen -

tiuin, możliwie przy ro­
dzinie. Oferty do filji Dzień,
pod ,,Umtbl0wany**. (F240

Młody
profesor gtmnazjalny po­
szukuje ładnego pokoju.
Spieszne zgłoszenia filja
Dzień. , Centrum”. (F252

Pokój
utrzymanie dla inteligent­
nej pani. Gdańska. Adres
wskaże filja Dzień. (F25l

Pokój
osobne wejście. Toruń­
ska 174. (F244

Pokój
umeblowany suchy. Gam­
ma 'l, II lewo,

"

(29'j

,, Umeblowany
pokój z kltćbńiijl*s Bocia­
nowo 27a, parter pr. (544

Pokój f548
oddam. Krynicki, Długa 59,

Pokój
umebi. zaraz wolny. To­
ruńska 8, parter. (453a

1-2
pokoje elegancko umeblo­
wane, łazienka, osobne

wejście ,odnajmę. Garba-

ry 28/29, pierwsze piętro
prawo. . (545

Pokój (59l
umebl. wolny dla ,pani
lub solidnego pana Śnia­
deckich 11, III. prawo.

Pokój
duży,słoneczny.próżny, wol­
ny zaraz. Piotra Skargi 6,
il lewo F250

Nśekrępujący
p o k ój ładnie umeblowany
odstąpię lepszej pani. Adres
wskaże filja DzieD. Dwor­
cowa 2. F235

RÓŻNE 39
5000 zł

poszukuje na I hipotekę
posiadłość zierska w ar­
tości 13oOtO zł Adres
wskaże. Dz Bydg. (556

Pożyczki
na .1 miejsce nieruchomo­
ści miejskiej w kwocie
5.500 zł za dobrym pro­
centem poszukuję. Łask.

zgłosz. do Dz. Bydg, pod
,K,X.” (529

Wypożyczę
6 tys. zł na I hipotekę w

Bydgoszczy. Of. pod ,Od­
dam ”

filja Dz. Bydg. (558

Zaginął (559
pies, ha rt angielski, biało-

zółiy. wabi się Natasza.
Oddać za wynagrodzeniem
Br. Gąsicrowsii, Bydgoszcz,
Śniad-ckich 52. Nieprawne
zatrzymanie będzie ścigane.

Ostrzegam
j)ana Jastrzcmbskiego. ko­
misarza straży granicznej
w Nakle przed rozsiewa­
niem niepotrzebnych po­
głosek względem mej,; so-

by. W razie niezaprzesta-
nia ski'eruję spraw ę na

inną drogę. M. R .

'

(59q



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'', piątek, dnia 9 stycznia 1931 r.
Nr. 8.

We wtorek, 6 stycznia br. rano, zasnął w Boju, opatrzony
Sakramentami św., po kró kich lecz ciętk'ch cierpieniach, mój
najukochańszy drogi mąż, mój dobry i nigdy niezapomniany ojciec

i. p.

Augustyn Behrendt
w 66 roku życia, o czem donoszą w głębokim sm utku i żalu

Bydgoszcz, w styczniu 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 stycznia o godz 3-ej
z domu żałoby ul. Fredry 4. Msza św. odbędzie się w sobotę,
10 bm. rcio o godz. 8 -ej w kościele Serca Jezusowego. (532

Dnia '

stycznia br. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach
nasz długoletni pracownik maszynowy ś. p .

Augustyn Behrendt
Zmarły przez 22 lat pracował w naszem przedsiębiorstwie

i przez pilność, punktualność i trzeźwość zaskarbił sobie nasze

pełne uznan'e.

Cześć Jego pamięci!

Wielkopolskie Towarzystwo Budowlane

,,R1KA" S.A.
Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 9.

Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1931 r. (574

Wywołanie. Gmina miasta Bydgoszczy, działająca I

przez M agistrat zast. przez adwokata Spikowskiego w

Bydgoszczy, wniosła o wywołanie rzekomo zaginionej
książeczki oszczędnościowej konta nr. 118118 Urzędu
Walki z Lichwą i Spekulacji w Bydgoszczy na sumę
1.358.42 złotych, która to kwota znajduje się na koncie

Komunalnej Kasy Oszczędności w Bydgoszczy. Posia­
dacza wymienionej książeczki oszczędnościowej wzywa
się aby najpóźniej w terminie wywoławczym, któiy
wyznacza się przed podpisanym sądem pokój 29
na dzień15maja1931r. o godz. 10 -tej, zgłosiłswoje
prawa i przedłożył ksią eczkę oszczędnościową, w prze

ciwnym bowiem razie nastąpi unieważnienie tejże. (464
Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1930 r. Sąd Grodzki

Drogą submisji sprzedaj'e się

r

Pisemne oferty należy nadesłać do 12 sty­
cznia 1931 r. godziny 11-ej do (593

Magistratu m.Soica Kujawskiego.

miesięcznie

EKPRESS 20zł.

KromaM Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaż; maszyn
| do szycia potrzebni,

~ 15.033
dysponuję, przyjmę filję,
bufet, posadę, skład kon-

signacyjny. Of. . K ierow­
nik'4 fiija Dzień. (.F178

Przetarg przymusowy.
Wponiedziałek,dnia 12bm. o godz. lt-tejprzed

poł. sprzedawać będę w Kcyni w moim biurze:

autobus marki ,,Chevrolet"
i maszynę parowa.

584) Giinlzel, komornik sądowy w Kcyni-

Podróżujący
na miasto Bydgoszcz do sprzedaży węgla
i koksu natychmiast poszukiwany.

Łaskawe zgłosz. z podaniem pensji prosimy
skierować do ekspedycji niniejszego pisma pod
,,10010". (569

W Krajowym Z akład zie Psychiatrycznym
w Ko(berowie pod Starogardem na Pomorzu

496) wakujeposada

kucharza wzgl. kucharki
obeznanej zdobrą kuchnią i zaprawkami. Reflektuje się
jedynie na pierwszorzędną siłę, mogącą się wykazać do­
brem) świadectwami z kilkuletniej praktyki. Wynagro­
dzenie według umowy. Wn'osek, życiorys, odpis świa­
dectw i tot'ografję należy skierować do Dyrekcji zakładu.

Potrzebny od 1 lutego albo później dobrze doświadczony

summisiEK ni
jakokierownik mojejcegielni naPomorzu.

TyIkobardzodobrzyfacb swsy,którzytakżemają wy­
kształcenie ceramiczne i dobrze się znają na wyrobie
pustaków i drenów i którzy cośkolwiek majątku po­
siadają dla przejęcia wyrobu w akordzie, zechcą się
zgłosić zdołączeniem świadectw wprostdo właściciela

A. ROSZKOWSKI, Gdaftsk, slanapiatz 11.
_______ (535

bessi'e sllęjs
"

tBBoimeżczgznv
przy używaniu YOPUAM N najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50porcyjzł.12 .- (517

DR. GEBHARD i Ska., GDAŃSK 93.

Sprzedaż drewna
Państw. Nadleśnictwo Jachciee
sprzeda dnia 12 stycznia 1931 r., o godzinie 9-tej
przed połudn. w lokalu p. Szmeica w Opławcu,
w drodze licytacji:

drewno użytkowe i opalowe
z wszystkich leśnictw. (578

Mli lila n ii np!Oddziały sprzedaży:
Achtel, Zbożowy Rynek 11
Borowski, Długa 46
Spedowski, Jasna 23
Łuczak, Grunwaldzka 146
Reiter, Piac Piastowski 12.

Sadło ...................... zł 1,30
b a k i ............................................. zł 0,80
polędwica- -

................................ z ł 1 ,1 5
nerki ................... zł 0,80
k o ś c i z m i ę s e m ............................... zł 0,30
kości ogonkowe ............... ....... zł 0,20
d r o b n e k o ś c i .................................................. zł 0,15
s t o p k i .......................... zł 0,15
głowy .................. zł 0,30
Wyłącznie do nabycia w powyższych składach. (469

IlssceoBtt

Każdjf wtorek i czwartek od godz. 4 -tej po poł.

świeżekiszki
z kaszy, z bułek, sallceseniki i watrsbianki.

I.M M I mistrzrzeźnicki.ul.D ra 81.
25490) Telefon nr. 1565.

przy Placu Wolności 1, II pr, wynajmę na biura

lub lekarzowi specjaliście albo dentyście. Telefon 824.

Wózki

w wielkim wyborze po
uajkorzystniejszy ch

cenach. 7086

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

111 I
suszone

SIU1 1

nie gorzki
oddadzą po cenaeh przy­
stępnych względnie za­
mienią na owies iub żyto

Bracia Schłieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Telefon 306 i 361.

31982 9

POLECENIA

Mebie
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon2143.Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. ' 19587

KWpAa'fl
8 pokojowa

wila na sprzedaż. Sielan­
ka 10. (Fi95

Gospodarstwo
68 mórg ziemi pszenuo-

buraczanej zżywym i m ar­
twym inw-entarzem na­
tychmiast na sprzedaż.
Wpłata od 15.0U0zł agen­
ci pożądani. Józef Kuź­
miński, Drzewianowo,
poczta Tuszkowo, pow.

Wyrzysk. (542

Interes
rzeźnicki wBydgoszczy w

pełnym biegu z powodu
wyjazdu natychmiast na

sprzedaż.Zgł .pod ,,N.100”
do Dzień. Bydg . (512

Zakład
fryzjerski damsko męski
z powodu wyjazdu tanio

sprzedam. Of. do Dzień.

Bydg. pod ^Zaraz”. (521

Skład
tow-arów krótkich z towa­
rem i przyległem 2poko-
jowem mieszkaniem w

większem mieście, w cen­
trum rynku zaraz na sprze­
daż. Cena podług ugody.
Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,Towary'*. c.527

Oberża
na sprzedaż w Drzonowie

pow. Chełmno, w wiosce
bez konkurencji, zabudo­
wania masywne, do tego
12 mórg roli pszennej, 2

morgi łąki, cena i wplata
podług ugody. Zgłoszenia
Wolnikowski, Lisewo, po­
wiat Chełmno. (416

Pianina
z pierwszorzędnych mater-

jałów, starannie wykonane
ooleea z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów
wyrabianych przez niefa­
chowców fabryka pianin B

Sommerfeld Bydgoszcz, ul.

Śniadeckich 56, ul. Gdańska

nr. 19. Używane pianina
i harmonję stale na skła­
dzie. (28218

Duży
żelazny piec sprzeda Ex-

pres, Zduny 6,II. (F225

Sukienki
różne sprzedaje bardzota­
nio, Dworcowa 10,parter,
podwórze. (F232

Aparat
fotograficzny 9X12 ana-

stygmat prawie nowy,

smoking i płaszcz lato-

wy tanio sprzedam z po­
wodu w-yjazdu. Sienkie­
wicza 48,kolonjalka. (F213

Meble
dla znawców, gabinet mę­
ski, pokój stołowy w sty­
lu Chippendala, salon bi-

dermeierowski, oraz kilka

antyków okazyjnie tanio.

Jan Silski, Cicha 8, Bie-
lawki. (Fz24

Okna
kompletne używane, drzwi

tanio sprzedam. Dolina 26,
gospodarz. (514

Kkupniiyj
Kupie

w-ilę lub domek mały,
wprost od gospodarza w

centrum Bydgoszczy. Po­
średnicy wykluczeni. Zgł.
do filji Dzień. Bydg . pod
nGotówka W.”. (F230

Psa
młodego wilka kupię. Sta­
szica 2, parter prawo. (F237

Kupie
dobrze utrzymaną wannę
z piecykiem gazowym

Zgł.pod ,WaDna* do filji
Dz. Bydg . (F222

KjEśESOsoba
wojskowa poszukuje nau­
czyciela matematyki w

godz. wiecz. Zgł .dóDzień.

Bydg- pod ,,Osoba". (510

Nauczycielka
wykwalifikowana pomaga
w nauce, udzielalekcji na

fortepjanie. Gimnazjal­
na V, II ptr. (F216

Wysokie
zaiobki osięgnąć można

przez sprzedaż zaprowa­
dzonych artykułów wśród

prywatnej klienteli po
miastach i wioskach Pro­
spekty darmo. Wytwór­
nia chemiczna, Bydgoszcz
Promenada 12. (F229

E POSADY
WOLNE

Czeladnik
szewski potrzebny. Sien­
kiewicza 8. (Fz34

Poszukujemy
czterech inteligentnych
wymownych, dobrze pre­
zentujących panówdopry­
watnej akwizycji na mia­
sto Bydgoszcz i okolicę
Oferty składać do Dzień.

Bydg. pod .,200". (525

Uczeń
mleczarski syn uczciwych
rodziców, zdrowyidobrze
rozwinięty, który ukoń­
czył 16 rok życia, może

się zgłosić. AYstęp od 1

lutego 1931 r. Pierwszeń­
stwo mają, którzy ukoń­
czyli 4 klasy szkoły wy­
działowej, albo uczyli się
już ślusarstwa. Mleczar­
nia Spółdzielcza Trzeme­
szno. (413

Uczeń
potrzebny zaraz. Ml(
nia**Radoszki (Pom.)

Mleczar-

(407

Młodsze
dobrze polecone dziewczę
do dzieci i lekkich prac
od 15 bm. potrzebne. Ste-

fanja Buczkowska, Dwor­
cowa 70/71, tel. 184. (47o

Służąca (522
do w-szelkich prac domo­
wych potrzebna od 15.I.

Ligęzinska, Malborska 2.

Posługaczka (523
zaraz potrzebna. Magnu-
szew-ska, Błonia 14-15 .

Dziewczyna
kochająca dzieci i do
wszelkich pracdomowych
może się zaraz zgłosić.
Król. Jadwigi 13, parter
praw -o . (F215

Posługaczka
potrzebna. Cieszkowskie­
go 21, parter lewo. (F236

Poszukuje
starsze małżeństwo do

prac domowych. Zgłosz.
kawiarnia ,,Bristol" od 2

do 4-tej.
'

(550

POSADY
POSZUKUJĄ

Administracje
kamienicy przyjmie kom­
petentny z władzami, kil

koletnia pr; ktyka, posia­
da rów-nież swoją kamie­
nicę. Referencje mogą dać

w-łaściciele kamienic tych
którym obecnie admini­
struję. Zgł. przyjmuje
Piasecki, Dworcowa 80.

Trio
z podwójnymi instrumen­
tami i z akordeonem w-ol­
ne od 1.lutego. Podlecki,
Starogard, ul. Girhnazjal-
na 17. (404

Orkiestrą
z akordeoneminajnowsze-
mi szlagierami na karna­
wał poleca Poznańska22,
parter prawo. (52ó

ICDZIERŻAWYy i
Skład

stary ohuw-niczy z urzą­
dzeniem, warsztatem i
mieszkaniem zaraz wy­
najmę. Skład nadaje się
na każde przedsiębiorstwo
Zgłosz. J . Kaźmierczak,
Kcynia, Poznańska. (41l

Piekarnia
dobrze się rentująca w

dużej wsi'zaraz ewentl.

później na sprzedaż lub

dowydzierżawienia Łask.

zgłosz. pod ,,520” do Dz.

Bydg. (52o

Drogerzyści
Baczność! Pierwszorzędny
skład z przylegajacemi
ubikacjami, dobry punkt
w którym przez kilka­
naście lat była prowa­
dzona drogerja, w -ydzier­
żawię bez odstępnego przy
tem znajdują się obszerne

piw-nice w raz z”światłem

elektrycznem ikanalizacją
wodną. Piasecki, Dwor­
cowa 80. (32576

Baczność
kołodzieje i stolarze! Wy­
dzierżaw-ię zaraz mój war­
sztat w pełnym biegu z

światłem i siłą elektrycz­
ną wprost od właściciela,
w większej wsi nrzy szo­
sie Bydgoszcz—Piła tylko
kawaler, lub mał. rodzinie.

Nadaje się bardzo dobrze

na każde inne przedsię­
biorstwo. Łask. zgł. pod
,,A.A.P .” doDzień.Byd­
goskiego. (410

Poszukuje
mieszkanie 3—4 pokojowe
z wszelkiemi wygodami
wprost od gospodarza,
płacę czynsz zgóry.,,K .51*

filja Dzień. (F231

Mieszkanie
jednopokojowe z kuchnią
do w-ynajęcia. Wskaże Dz.

Bydg. (F194

B T POKOJE TH

Pokój
Dworcowa 19, III ptr.
wprost. (F228

Wspólny
pokój. Podwale 17. (54ł

Pokój
umebl do wynajęcia. Pro­
menada 20. (F214

Pokój
d!apanów, Warszawska14

I piawo. (F żll

2-4 pokoje
umebl. dla lepszego pań­
stwa. Sw. Trójcy 22a, I

prawo. 462

Pokój
umebl. z używ-aniem ku­
chni do w-ynajęcia. Grun­
waldzka 65. (528

Za
2 pokoje z utrzymaniem
wypożyczę większą ilość

gotówki na l', hipotekę.
rGotówka”filja Dzień.(212

Ładnie
umeblowany pokój sło­
neczny dla solidnej pani
lub młodszego pana zaraz

do wynajęcia. Floriana 1,
II prawo. (394

Pokój
Pomorska 49-50, III le­
wo. (F249

w . R6twE
Zaginął

czarny szkocki terier 5.
bm. 4 po poł. przed cuk.

rGrey”. Znalazca otrzyma
nagrodę i zwrot koszt.

Zgłoszenia Tw-ardowski,
Śniadeckich 56. (F223

Zgubiono
zegarek z branzoletką d. 31

rano o godz. 3 od Wileńskiej
przez PI.Piasto wski do

dworca. Oddać za wynagro­
dzeniem. Łukowiak, Wiień

ska 13. (Fż/

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 nim. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1?0 zł.
na oalszjch stionacb 1.00 zł. za tnilini. 1 łam., szer. 87 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych I000zc drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 'o tym samym tekście udziela się' rabatu."

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20'JA,drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

_____________________ _____________

Bank M. Sladthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


